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T a rn o b rz eg a  i t .  da o  sam o rząd z ie  ro b o tn iczo -ch ło p sk im i

Republika polska.
Tymczasowy Rząd Ludowy,

DEKRET.
Powwtały r  woli ludu Tymczasowy Rząd Lu

dowy Rzeczpospolitej Polskiej unieważnia i o  
gitasza eta niebyłe wszelkie rozporządzenia Rady 
Regencyjnej i powołanych jej wolą rzędów. Za 
niebyłe ogłasza również wszelkie przyrzeczenia 
t jw-zysięgi składane na rzecz Rady Regencyjnej, 
Bwalndając z dotrzymania ich urzędy i wojsko.

Żołnierze stojący pod sztandarami Polskiej 
Republiki Ludowej, przysięgać mają według na- 
stąpnjącej form uły

„Przysięgam Bogn Najwyższemu l Ojczyźnie 
mej polskiej służyć wiernie z oddaniem wszyst
kich sil swoich sprawie Polskiej Republiki Lodo
wej, okazywać bezwzględne posłuszeństwo swo
im przełożonym wojskowym, mianowanym 
przez Rząd Ludowy, bronić Ojczyzny swojej .aż 
do o&tatka sil swoich przed najazdem wroga, a 
Ind polski przed zamachami tych, którzyby jara-'* 
wo jogo ograniczać chcieli1*.

Lublin, d. 7 listopada r. 1918.
Tymczasowy Rząd Ludowy Republiki Polskiej.

BSaniłest nowego rządu do Indu, odezwę £o 
wojska ltd. wydaliśmy dziś w nadzwyczaj nem 
wydaniu „Naprzodu", które załączamy do nu*

Ruch wciskowy.
Z Lublina donoszą w ostatniej chwili o postę* 

jrującym tam świetnie naprzód ruchu wojsko
wym nowego rządu. Caty garnizon lubelski za
przysiężony. Zlożyl przysięgę również cały bata
lion dawnego polskiego „Wehrmachtu" wraz za 
wszystkimi oficerami. Wszystkie magazyny, 
parki lotnicze, automobilowe, wogółe wszystkie 
zakłady wojskowe opanowane gładko przez P. 
O. W.

Oddziały zbrojne ściągają się w zupełnym po
rządku bardzo licznie do garnizonów. Wielki 
entnzyazm ludności. General Pasławski (mia
nowany przez g. Rozwadowskiego komendan
tem okupacyi austryackiej) aresztowany.

Rada robotniczo-chłopska
w Ćhrzanowsdem.

Telefonują nam z Trzebini: Rada powiatowa 
chrzanowska się rozwiązała. Utworzyła się na
tomiast powiatowa rada robotnicza chłopska. 
Komisarzami dla spraw cywilnych Rady zostali 
tow. Seauwara i dr Krajewski. Komisarzem dla 
spraw wojskowych tow. Gross.

tipi soscy piiii i® wojsHowa 
i miii w sie

Tarnobrzeg, 6 listopada.
We środę 6 b. m, w dniu targowym zebrała się 

w mieście zupełnie samorzutnie przeszło 30 tysię
czna rzesza chłopska i pod pomnikiem: Bartosza 
Głowackiego. Po przemowie: posła ks. Okonia,
chłopów Richla, Stadnika, Grzywacza, Zielińskie
go i syna chlopskiego-oficera Dąbala wybrała 
przez aklamaeyę swój zarząd powiatu na którego 
czele stanęli: chłop Grzywacz, adwokat Dr. Jaro

szewski 1 chłop Zieliński. Lud wybrał i 
wal oficera Dąbala majorem i komendantem woj
skowym powiatu i pułku strzelców ziemi sando
mierskiej. Zniesiono Radę powiatową ustanawia
jąc „Zjazd" delegatów wszystkich gmin wyszły 
z powszechnego wyboru. Złożono z poselstwa Dr. 
Rosnera i hrabiów: Lasockiego i Tarnowskiego, 
wybierając za swych przedstawiciicld poselskich 
hs. posła Okonia, chłoipów: Wryka i Zielińskiego 
a dla miast Dr. Jaroszewskiego. Szefem sanitar
nym dla obrony przed zarazą wybrano Dr. Urba- 
nriika. Powzięto szereg radykalnych uchwał i ode
brano dotychczasowemu komitetowi stańczykow
skiemu władzę, co odbyło się we wzorowym po
rządku i bez zaburzeń. Wkrótce przybywa do 
Krakowa liczna deputacya do P. K. L. i Gene
rała Roji celem aprobowania uchwał i wyboru. Na 
odpowiedź tyoh władz czeka niecierpliwie lecz 
zdecydowanie cały lud, tymczasem organizuje 
się i dla powzięcia stanowiska wobec odpowiedzi, 
pootainowił zebrać się jeszcze liczniej w następ
nym tygodniu. W razrie odmownej odpowiedzi 
sytuacya stała by się krytyczną wobec zdecydowa
nego stanowiska ludu.

Obywatele! Towarzysze! lowarzjszsl! Żołnierze!
W niedzielę dnia 10 listopada 1913, o godz. 

10 przed południem odbędzie się w sali „So 
koła*4 przy ulicy Wolskiej

Publiczna *

i

i**
z porządkiem dziennym :

„Rząd a Lud’
Tow arzysza i Tow arzyszki I Żołn ierze!

Jawcie się jak najliczniej dia omówienia sta 
nowiska klasy robotniczej do rządu polskiego.

Wal Uf Miizel P. P. 10. w Mawia.

Najpilniejsza sprawa.
Najważi ieysjzy problem polityczny w chwKi 

obecnej tworzy dła nas konieczność porozumie; 
nia z Rusinami.

Oto w Galicyi od -Sann życia sparaliżowane. 
We Lwowie wre walka, kt>rej opis wstrząsający 
podawaliśmy wczoraj.

Nowe ofiary, masa zniszczenia! I zaraz przy; 
tam staje ściskające serce pytanie, czy nie 
daremnego?

W sprawie wzajemnego układu stosunków nie 
moiże tu cstatecznie zadecydować broń!

Gdy dogasa olbrzymia wojna światowa, nie da 
się przecie pomyśleć, ażeby iokalne zarzewia 
wojenne gdzieć tlić się mogły...

O ile nie dojdzie do porozumienia obu na* 
rodów: polskiego i ruskiego, w sprawie tej — 
rozstrzygać będzie musiała woła zwycięskiej 
koalicyi.

A  dla niej — gdy przemazuje obrazy fron* 
tów, powstałych z walk milionów — czyż bę* 
dzie miarodajnym ten łub inny obraz — nieraz 
przypadkowy — rozkładu sił polskich czy ukraś 
ińskieh na drobnej — po tamtych olbrzymich 
obszarach. — mapce środkowej i wschodniej Ga» 
licyi? W ięc walka, powtarzamy, może się okazaC 
bez-c cfl ową, zibcdną, u na kraju, zniszczonym

wojną, nie odbudowanym jeezcze po nfej — im 
wewnętrzne szarpanie odbić się może tesnj 
fatalniej. A d J e j: powstająca do życia ludowa 
Republika polska nie chce bynajmniej wnosić 
krwi pomiędzy siebie a naród pobratymczy.

Rząu ludc-wy wyraźnie to w twoim mamlfe* 
ście obwieszcza.

Sądzimy, żc 7 0  stronie ruskiej odezwą się pO* 
dobne skrupuły, żo pojmą tam potrzebę rokowań.

Niechaj przemówią przedstawiciele obu ludów! 
7a  ich zobopólną zgodą — łatwo może ucichnąć 
grzechot karabinów.

Jest to apel szczery, a raie fortel pokonanych, 
sikoro bohaterska garstka Polaków w głównians 
ognisku walk we Lwowie jest stroną zdobywają* 
cą, a niie tracąca teren!

Podnosimy to bez cienia chełpliwości, j»adynl© 
jako argument zia porozumieniem — chodzi nam 
tu bowiem jedynie o rz^cz zasadniczą, aby 
przelewowi kirwi — gonziej, nilż nadaremnemu, 
bo z pozostawieniem jątrzącego zaczynu u obu 
udów, polskiego i ukraińskiego, kres mógł zo

stać położonym jak najrychlej!

RzrsI ludowy.
W ODPOWIEDZI „CZASOWI*.

Z nienawistnym artykułem przeciw zainaugu
rowanemu w Lublinie rządowi ludowemu wystą* 
pił „Czas".

Z jednej strony usiłuje on straszyć ludowców 
galicyjskich, z drugiej strony wlać swoją rozpaś 
cza żądzę oporu w stronnictwa umiarkowane.

Ludowców galicyjskich (tak jak gdyby ohłojp 
w Galicyi miał inne zadanie, niż w Królestwie) 
itraszy, że w razie współdziałania ich w rządzie 
„partyj skrajnych" — ziostaną chłopi rolni po* 
gnębieni pirzez chałupników. „

„Umiarkowanych" straszy widmem gwałt-o* 
vnaj, krwawej rewolucyi.

Nile go to nie t obchodzi,, że wśród 13 cywilnych 
członków wyksndonego w Lublinie rządu htdo* 
wego — 6 miejsc zajęli przedstawiciele chłopscy, 
a 5 — członkowie P. P. S. i P. P. S. O.

W wywodach „Czasu" zaciera się ten fakt 
przea cytowanie ciągle nazwiska tow. Daszyn* 
skiego, jakby wszystko działo się .7. jego wyła* 
cznie natchnienia.

W ferworze polemicznym „Czas" wola wciąż, 
by nie opuszczać „legalnego rządu" w Warszawie, 
choć żadnego rządu w .Warszawie notorycznie 
niema choć zdymiłsyonowany rząd Świeżyńskie* 
go sam stwierdził, że bez poparcia stronnictw, 
reprezentujących lud, wyistnieć nie może i w 
swej dddaracyi godził się sam zgóry na rząd 
z większością przedstawicieli mas pracujących!

Jakiż w stosunku do ludowego kontrrząd mc* 
że podjąć zadanie Świeżyńskńego już nic b e z  
warstw ludowych, ale przeciwko nim? Jakiż 
zdoła się ostać w tych warunkach?

Rząd ludowy przedstawia „Czas" jako czyn* 
nik niosący krwawą rowohicyę. Gdy wręcz prze* 
oiwnic, przy tym staniie psychiki ludowej, który 
tak szybko dojrzewa! przy żarach światowej woj* 
ny, jest to dlziś jedyne wyjście dla pokojowych 
przeobrażeń i  reform społecznych,

„Czas" właśnie, zgóry wołając o krucyatę bur* 
żuazyjną przeciw temu rządowi, jedynemu, dziś 
możliwemu, w dodatku chciałby zaryzykować 
w obronie ciasnych interesów obszarniczych, o 
które się lęka, walkę z ludem!

„Czas" widzi przytem tylko przewrót boisze* 
wieki w Rosyi (notabene wyciągnięty przezeń 
argument jeszcze ozerwieńszej fazy: bolszewicko* 
■komunistycznej zwraca się przeciwko niemu, 
.gdyż walka, podsycając namiętności, niosłaby



a

wzmocnienie po obu stronach czynników skraj* 
niejiszych) nie dtostozcga nilby, że przechodzenie 
,władzy w ręce ludu odbywa się tak samo na gnu 
zach Austryi, inauguruje się również i w Niem* 
C zech  (świeżo republika bawarska n. p,).

Gdy taki obraz powstaje dookoła — „Czus" 
sądzi, że wśród podobnego ciśnieniu, gdyby lud 
polski nawet spal (a on czuwa!) mógłby się nie 
rozbudzić i  nie żądać w Polsce władzy? Bo parzy 
zacisznej uiliicy Tomasza nic się nie zmieniło... 
Ale to nić caifca Polska — panowie!

Może „Czas" jeszcze dowodzić swoam czyteffni* 
kom, by waierzyłi w moc i autorytet Rady Re* 
gencyjnaj.

Go może om  jednak gwarantować im, gdy nie 
Regencye, ale królowie słyszą groźne „memento"?

Gdy słyszy je ten Wilhelm, którego tak pos 
kornie wysławiał ks. Lubomirski w czas słynnej 
pielgrzymki do Berlina w diobie Trzech Króli.

A autorytet? Jakież petrypetye przechodziła 
jjuź ta Regencya!

Groziło jej skrajne śkrzydło ugodowców alk* 
tywiatycznycb, gdy wzorem Skoropadczyzny 
iszukało w zaprzedaniu się duszą i ciałem Niem* 
coan — łaskawszego przez nich potraktowania 
gradic Plofliski.

Botem — sam „Czas" rozpisywał się o n$*> 
ndałym spisku jakiegoś odłamu N. D. przeciwko 
tojże Radzie.

Potem cała prasa przyniosła rewcłacye o wal* 
er  narodkw^demdkkatycznogo rządu świeżyó* 
•kiego z taż Radą? Przetrwała ona zatem dto» 
itychczas raczej prawem inercyi, niż prawem 
swej żywotności. A właściwie przetrwała, dda 
tego, że nie wystąpił przeciwko niej dotąd głos 
indu, z otwartemi żądaniami, by ustąpiła. Teraz 
się to stało w czas wielkiej rumacyi wszystkie* 
go, co nosi znamię okupancie!©.

Rząd ludowy sam sobie wystarazy. Republice 
polskiej nie potrzeba instytucyi Regectów.

Tyle dlla sprostowania mąceń „Czasu" i  jego 
Straszaków pod adresem „umiarkowanych". Tyle 
w odpowiedzi starczemu pismu, które w interesie 
łatyfundystów i „Auch“«Polaków chciałoby Inne 
żywioły nieludowe pchać do walki — z  jej kon* 
sekweneyami.

Chciałoby rozdarcia, gdzie możliwe jest spo» 
hojne spełnienie postulatów ludu, spokojne do* 
stonowanie ślę do ducha obecnej chwili —. chwili 
cały świat przeobrażaj ącej I

Od czasów msoirjkjcyi Kościuszkowskiej re*k* 
cya paraliżowała sprawę uludowieima Polski.

Dziś się to  nie uda!
Tłóanaczyć ludowi, co znaczy rząd ludowy, co 

znaczy Republika ludowa, nie trzebal Toć rtna* 
jtacya jego woli!

Z  P .  K .  L .
Komitet wykonawczy P. P. S. D. na dzisiej-

szem posiedzeniu uchwalił jednomyślnie wyde
legować do P. K. L. tow. dra Marko.

Komisarzem P. K. L. na pow. Chrzan.ćw m ia
nowano tow. Zygmunta żuławskiego.

W sprawach śląska odbyła dziś tow. Kłuszyń- 
ska, jako delegatka Rady narodowej na Śląsk 
Cieszyński komferoncyę z naczetaikaroi wydzia
łów P. K. L. w sprawach finansowych, sądo
wych, komunikacyjnych i aprmYizacyjnycłi.

0 p. gen. Rozwadowskim.
Dziwną ziaiiate rolę gra obecnie gen. Rozwa* 

dowskJ, zamiainowany szefem, sztabu wojska poi- 
sikfilego.N Nieszczęśliwe jego nominaicye powszech
nie są znane — hr. Latnezana uczynni szefem we 
Lwowie, Puchalskiego w Przemyślu, następnie 
Szeptyckiego ma oikuipacyę awstryacką i polską 
część (?) zaboru austryaekiego.

To dziwne, że szef sztabu armii polskiej z War
szawy, porzuca swój posterunek w tak wajżnej 
dla stolicy chwili, zostawia go na pastwę Bc®e- 
lesrowi i wyjeżdża do nie przez siebie zdobytego 
i  wojskowo uporządkowanego Krakowa, aby tu 
dawać pustą firmę czynom przez innych komen
dantów przeprowadzonym.

Jednak nie ma tem koniec dziwów, związanych 
t  osobą Kawalera orderu Maryl Teresy. Podobno 
generał Rozwadowski miał odnośne sfery uspo* 
koić na wypadek, gdyby wojsko polskie odcią
gnięte wyprawą ma Ruś pozostawiło po sobie 
pustkę w kraju. Mówią, że wypadek ten generał 
Rozwadowski rozwiązać obiecuje bardzo po pro
stu. A mianowicie, że konferował już z Beseier-cm 
ś ten ostatni gotów jest zapewnić w Warszawie 
porządek i bezpieczeństwo. Podobno generał Ro
zwadowski ma w tym względzie całkiem rzeczowe 
obietnice gen. Reselena.

Czy istotnie wchodzi polski szef sztabu w u- 
kłady z BesdereTn, łupiącym kraj polski e resztek

„ N A P R Z Ó D "

mienia i dobytku?... Czy istotnie uważa szef 
sztabu za stosowne urządzać iak biskup objazdy 
po Galicyi podczas gdy w Warszawie ziemia mu 
się pall pod nogami?!

Mioiże ekscellencya Zalewski wyruszyć ma przy 
boku generalissimusa jako szef sztabu...

Długa i śmieszna jest tradycya generałów au- 
stryackich w wojsku poJsiaem. Generał Puchalski 
powiększył o jeszcze jedno zero więcej... Gzy mu 
gen. Rozwadowski zazdrości roli?...

Z frontów bojowych.
Szybkość odwrotu wojsk, monjflioclckh we

Francyi nie zmniiejsara się. Front bieży na wschód 
od Baray, a zatem najwyżej 4 km. na zachód od 
zewnętrznych fortów wielkiej twierdzy grani* 
czacj Maubege.

Do Sedanu wtargnę® Amerykanie, zdobywaj^e 
eałą część, kwobrzożną tego warownego- miastu. 
A zatem linia Mozy, tyflekroć przewidywana jako 
decydująca Muła obronna Niemców, przestała 
fetneć.

Warunki zawieszenia broni zafcomimikowaae 
zostały niemieckim pełnomocnikom. Ich całkowi
tego przyjęcia zażądano do poniedziałku. Treść 
warunków zawieszenia broni nie nadeszła jeszcze 
do głównej kwatery i Berlina.
WOJSKA KOALICYJNE NA YEMYTORYCH 

S. MONARCHII.
Wedlkcg prywatoyeh wiadomości pilśni aSe- 

imeefcich, gdyż pocztowa komumfeacya o poto- 
ttaiowym Tyrolem nie istnieje, ofasaaMłi już 
Wtosi Bozon, Meran i Mad®.

Do Orsowy (Węgry) wkroczyła kawalea-ya 
francuska. Z komitatu Brasso (Kronsztad w 
Siedmiogrodzie), uchodzi masowo ludność wę
gierska. Powyżej Onsowy stoi armia Mackense- 
na, który rzekomo oświadczył, że mia będzie re
spektował neutralności Węgier, ponieważ nad 
Dunajem musi atraedz gramacy Niemiec(!)

Z Wieliczki.
W piątek 8 b. m. odbyte się bardzo łkane (Zgro

madzenie salinarzy, m  fciórem poseł tow. Kle* 
imenaiowica; omawiał obecne stosunki polityczne 
1 stosunki pracy i płacy w sałarurch, obecnie zmie- 
.mone na korzyść pracujących.

Zgromadzeni© uchwaliło jednogłośne© naao 
Iucyą, w której wyrażają podziękowanie posłom 
tow. Bobrowskiemu, Klemensdiewiczowi a Moca- 
czewskiemu za Ich starania w sprawach sałtnarzy 
oraz wyrażono uanaswe tow. M. Bobrowskiemu, 
za pracę w oegamAzacyi salinarzy.

Zjazd wójtów i radnych z całego powiato Wie
lickiego, odbył sdę 8 b. m. w sali Raidy powiatowej 
w WWioBCie. Móędizy innymi przemawiali tow. 
-poseł Klemensiewicz, M. Bobrowska i Jagła. 
Przodmóotemobrad były sprawy bezpieczeństwa 
w powiacie i aprowizacya miast i cerrtr przemysłó 
wych w kraju jak również zaopatrywanie bez
rolnych w chleb, a całą ludność wiejską w po
trzebne antyku ły jak węgiel, naftę i t. d.

Z Dąbrowy Górniczej.
(Koresp. .Naprzodu'),

Wczoraj, S bm. ogłaszano w  Dobrowie Góami- 
czoj utworzenie Rad robotolczych. Lewica P. P.
S. oświadczyła publiazmie, że nastąpiło porożu- | 
miłenie między nią a Soc. Demokracyą Kr. P. i L. j 
na terenie Zagłębia.

Rady robotnicze zażądały od niagistuatu lotka.- | 
lu dla siebie; życzenia tego jednak nie można j 
było uwzględnić, gdyż nie zależało od kompeton.- 
cyi magistratu. Wówoza-s demonstrujący pró
bowali zająć Resursę. Przeciw mim wystąpiła  
„Polmtche Wehrmacht", przyczem oddała 1 sal
wę. Jedna osoba z tłumu ma być ramiona. De
monstranci poczęli rozbrajać posterunki P. 0 . 
W.; jeden legionisto, został przytem dotkliwie 
pobity.

KRONIKA.
Kraków, sobota 9 listopada. 

UROCZYSTY ODJAZD GEN. ROZWA* 
DOWSKIEGO Z KRAKOWA. Dnia S h. m. o 
godz. 7.28 generał Rozwadowski otoczony kon* 
wojem, złożonym z uczniów szkoły Lądeckiej, 
wsiadł do pociągu, uzbrojonego w karabiny ma* 
szynowe i  37 milimetrowe armatki i wyjechał 
z Kratowa. Sprowadzeni .przez niego z WaflWft* 
wy. żołnierze b. Wehrmachtu okazali się „niepe* 
wnymi", wobec czego otoczył się uczniami szkoły i 
kifutliecikie-j. j

Notsa-tku zaprzeczająca wiadomości o utworze* j 
nlu się rządu rc^wablikańskięgo w Lublinie, którą. \
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podały wczoraj pewne piana, została ułożona i 
rozesjlana przetz gen. Rozwadowskiego.

BACZNOŚĆ KOLEJARZE! W najbliższym 
c®asie wyjdżić „Kolejarz" w Krakowie, który 
będzie również siedzibą Cintraii organizacyi 
iksolejarey polskich. Zarząd Centrali tworzyć bę* 
da na rasde delegaci grupy krakou-skiej i pod* 
górskiej aż do konfererocyi, któru po załatwić* 
niu wszelkich czynności związanych zc zorgani* 
jKwonśem centralnego sekretery,atu zostanie za* 
ra z zwołana.

Celem utrzymania dągiuści ptetw cztenków 
galicyjskich w dotychczasowej wiesieńsikaiej cen- 
itraiS wkładki za październik wraz z obliczeniami 
należy we właściwym terminie (do 10 ifctópasda 
b. r.) beszwarunkowo odesłać do Wiedeńskiej cen* 
trali, otd której Sekre.taryat polski żąda odprawy 
na rzecz nabytych praw członków.

Wkładki m  następne miesiąc© płacić mają 
członkowie, jak zwykłe tak i  nacM, do rąk ete* 
tychtausowych fcsoy-erów, którzy pieniądze te 
zatrzymają w kasie grupy aż do nadejścia. daL 
szyicth śnstrukcyi z krakowskiego se&retiaryafcu.

Kaasimiea-z KacasanowskŁ 
ZEBRANIE TOW. AKADEMIKÓW (sekcyi 

stodtemśckłej P. P. S. D.) odbyło edę wczoraj. 
Wysłuchawszy rofeirartiu tow. Czapińskiego o sy* 
fasacyi pdityeznaj, przeprowadzili dbazerną dys* 
kusyę i dbfegowano cały srereg towarzyszy do 
pracy: na zgrtMn-asdiaenHa. i  t  d. W sekcyi obecnie 
j«H mrgamiizorwanyoh około 25 tow. akaderaików'.

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE
NIE KONSUMU ROBOTNICZEGO W KRA
KOWIE. Na posiedzeniu rudy nadzorczej dnia 7 
b. m. uchwatesKi zwołać nadarwycaajme Wafce 
zgromadzenie na dzień 13 listopada o godz. 7 wie
czór z porządkiem dziennym: 1) odczytani© pro
tokółu. 2) Sprawozdam,ic Rady aiadizosczej. 3) Wy
bór nowej dyrckcyi. 4) Intecpełacye i wEÓoafci.

Ratki aotfeoroza.
POSIEDZENIE ZARZĄDU DOMU ROBO* 

TNICZEGO W PODGÓRZU odbędzie się 11
b. m. o g. 7 wieczór w sald Domu robotniczego.

BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! W nie
dzielę 10 b, m. o goidz. 3 popołudniu odbędzie się 
w lokalu Związku Stow Robotniczych irl. Duma- 
jewB,kiego 5, III p. zgromadzenie wszystkich ele
ktromonterów w sprawach baerdzo ważnych. —• 
Przybądźcie wszyscy n®. to zebranie. PrsEydyum 
sekcyi elektromomtepów.

WEZWANIE. Wzywa, sdę oficerów 4 żotodte- 
rsy byłej I. Bryg. Leg. Pol. do zameldowania się 
do służby w 5 p. p. W. Po!. Kraków, w  kosza
rach przy uL Rajskiej, sala 83. Karaaiiewtes-To- 
tearzewski mp. dow. 5 p. p. W. P.

PUŁKOWNIK SIKORSKI został z dotychcza
sowego stanowiB.ka służbowego pcrzesmesicaiy w  
stań rezerwowy.

; OSZCZERSTWA. Gazata ruaksa „Wola" wydh*
\rana w Przemyślu jdko .Ruski organ rewołuc. 
Przemyśla" podaje w twunerze z dnia 7 b. m... wio* 
domośca o niieałydiunych znęoaniaoh się lęgiond* 
stów p,oifekkh noid Ukraińcami w Buszkowicach.

! Polska Komenda Wojskowa z Żurawicy zaprze* 
csta. kategorycznie podanyim przez „Wolę" falc* 

i tom o znęcaniu się iegiosnistów poJskissh, łettóre to 
fakty »ą czczym um ysłem  rzeczonego argonu.

RADA ŻOŁNIERSKA W WIEDNIU. DziBiaj. 
w sobotę odbywa się pąarwtaze poeiedatmie wtla- 
deńskiej Rady żolnderakiej. Na posiedzeniu tem 
ma być wybrany Wydział, do którego będzie 
stale piziydżielcaiy jedon k członków Rady pań
stwowej. Oznacza to, że pnące Wydziału będą 
prowadzane w porozumieniu z  Radą państwo
wa.

NIEPOKOJE N A  SŁOWACZYŻNIE.
„Dclnśolde Listy'” docooszą, że położenie na Sto- 

wiaczyźnie jest diość mtobczprczne. W wśelu miej
scach zachodzą wypadki rabunków i podpalani a. 
Nlmawiść tłumu, a zwłaszcza wracaj acyeh z  fron
tu iołcdenzy kierajc się przeciw ż-ydom i Madzia
rom. Wlaidac ®ą bezwładne i topitedują pezed 
wyburzonym ludem. Do rozlewu krwi przychodzi 
wyłącznie tam, gdzie interweniują wojska ma
dziarskie, których ukazanie się potęguje wzbu
rzenie, zwltoz©za, że Madziarzy próbują uspokajać 
zapomocą strzelania. Oddziały czecłto-slowaclde 
ludność .przyjmuje z uniesieniem.

W Szakolcy proldamowaiDO niezawisłość węglwsr- 
sSclcij Słowa-azyzny. i połączenie jej z państwem 
ezesko-sSowackim.

DZISIAJ PO RAZ PIERWSZY ukaże się na 
ekranie kinoteatru „Szti&a" jedno /. największych
a.rcydiziieł filmowych, jakie kiedykolwiek miasto 
hasze oglądlało: „Ksłężnk-zka Beraaui". Przęśli* 
czne w pomyśle i  treści, zaczerpniętej z życiu 
najwytworniejszych sfer towarzyskich, rzuca 
pmzed oczyma zdumionego widza imponujące 
wnętrza pałaców, oryginalne zdjęcia z natury, 
cudne stroje francuskie i mistrzowską grę anty* 
stów, tworząc całość, która 'mttsi zachwycić.
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R e p u b l i k a  ¥
Republiki socyai i styczne.

„Mo-rgztg." donosi z Berlina:
Coraz dobitniej zaznacza się rosnąca z żywra- 

łową sil? potęga niezależnych socyalistów . Obe
cnie już nie tylko „Scheidem am iow cy" ale i  par- 
'tye liberalne zn a jd u ją  się pod ich wpływem.

Z  w ielu w ielkich m iast prcw iney analnych 
brak  od wczoraj w szelkich  wiadom ości. Rozcho
dzą się pogłoski o s tre jk u  generalnym, o rewo- 
lucyjnych zam achach  s tan u  w poszczególnych 
m iejscowościach. W H am burgu, Bremie, Lubece 
jakoteż w Szlezwiku Holsztynie obwołano — 
według osta tn ich  wiadomości — socyalistyczne 
republik i. A

Ruch, który rozpoczął się w Kilonii, rozszerzył 
się obecnie n a  Hannower i Oldenburg, gdzie 
odbywają się wielkie zgromadzenia żołnierskie.

Zrew olucyonizow ane oddziały marynarzy z Ki 
lonii przybyły do Kolonii, gdzie obsadziły dwo
rzec. Kolonia js s t odcięta.

K ała wojskowe zam ierza ją  podobno przemocą 
zgnieść rew olucyę. W tym celu mają być powo
łane w ojska niem ieckie z Finlandyi.

Naczelna kom enda dla marchii (Linsingen) 
w ydala obwieszczenie „zakazujące ‘(?) tworzenia 
Rad robotniczych i żołnierskich, które według 
n ie j zagrażają  bezpieczeństwu publicznemu. Ob
wieszczenie nosi podpis L insingena.

B. posał B iltm an a , wypuszczony z więizaenia, 
przem aw iał w  H am burgu n a  w ielkich zgrom a
dzeniach robotniczych, k tóre proklam ow ały  so
lidarność z re  w ulucy om siaisn w Kil onii.

Z D rezna donosi „B. Taghl." o w ielkich ze
bran iach  wojskow ych n a  R ynku. /

Z Kilonii i H am burga w ysiano uzbrojonych 
m arynarzy  w  rozm aite ' s trony  k ra ju . Ci tw orzą 
rządy robotoiczo-żołnierskie.

ŻĄDANIA SOCYALISTÓW.
W ydziały porty i socyalistycznej i so c ja lis ty 

cznej frakcyi Rzeszy państw a- p u b lik u ją  n a  cze
le dzisiejszego „V orw aerts“ następu  jącą  odezwę: 

Robotnicy! Towarzysze party jn i!
Pokój jest zapewniony. Za kilka godzin na

s tąp i zawieszenie broni. Teraz należy w ystrze
gać się nieroztropnego postępow ania, aby za 
kończonego n a  froncie rozlew u krwi nie pono
wić w k ra ju . P a rty a  socyalistyezna wytęża 
w szystkie siły, aby  doprowadzić do jak  najry
chlejszego urzeczyw istn ien ia naszych żądań. — 
W  tym  celu postaw iły  w ydziały  p arty i socjal
dem okratycznej i frakcyi socjalistycznej kan
clerzowi następujące żądan ia:

1. Zezwolenie n a  odbycie zakazanych dzisiaj
zgromadzeń.

2. Udzielenie polieyi w ojskowości w skazów ek 
do rachow ania  najw iększej rozwagi. ■

3. Abdykacya cesarza i następcy tronu do pią
tku w południe.

ZDERZENIE.
Jechałem przez milczącą noc. Okno był> o* 

twarte i cichy wiew wiatru wpływał do prze* 
działu. Światło lampy byłó przyćmione... mono* 
tonnie niósł się łoskot wagonów, zaledwie dając 
się wyczuwać.

Zamierzałem spać. Naraz jednak moją uwagę 
zwrócił lnój jedyny towarzysz w przedziale, 
siedzą ej naprzeciw mnie. Mógł mieć około 50 
lat, w yglądał niepokiaźnię, niemali ułomnie i miał 
na sobie proste, prawie ubogie ubranie. — 
W twarzy jego jednak leżał jakiś wyraz, jakiego 
może u nikogo nie widziałem. ,

Ten człowiek musiał przetrawiać jakieś prze*
. życie, które przenikało do głębi jego istotę. Wy* 
ciągnął z kieszeni zegarek i zerwał się. Oazy bły* 
szczały mu, policzki płonęły, ręce drżały. Nie 
mógł już dłużej opanować swego wzruszenia i  
począł chodzić ,po przedziale jak dziki zwierz 
w  klatce. Wreszcie zauważył, że go śledzę zdzi
wionym wzrokiem. Spojrzał na mnie i w jego 
zapadłych rysiach ukazał się odblask niesamo* 
witej radości.

— Za pół godziny zdenzymy się z pociągiem 
pospiesznym, który jadzie naprzeciw nas.

Tak odezwał się, a w jego drżącym głosie 
brzmiała radość, która przejęta mnie grozą. — 
Chciałem ooś odpowiedzieć, ale nie dał m i dojść 
do słowa. Z dzikim gestem poderwał ramiona do 
góry i powtarza} zdecydowanie z twardą, fanaty
czną pewnością: • (

— Za pół godziny zderzymy się z pociągiem 
pospiesznym. Ne myśl pan, że się mylę. Złudzę*
nie jest wy Mnożone. Moje przeczucia mówi m: 
wyraźnie. Zdarzymy. s.iq, nu moście. Obliczyłem 
dokładnie według rozkładu jazdy. Za 28 minut

„N A P R Ź O D"

? N ie m c z e c h -
4  W zm ocnienie w pływ u śo c y a I-d e m okrat ów 

w  rząd  ne.
5. P rzekształcenie pruskiego m in isterstw a w 

duchu  żądań  party i większości w  sejm ie Rze
szy państw a.

O ile do piątku w południe nie nadejdzie za
dawalająca odpowiedź, soeyaina demokracya 
wystąpi ze rządu. Oczekujcie dalszych doniesień 
w ciągu popołudnia.

W HAMBURGU.
B iuro W olffa donosi z H am burga: Na licznych 

m iejscach m ias ta  doszło do bójek i  mordów.
W szystkie te a try  i  restau racy e  m a ją  być od. 

7 listopada zam knięte. Przez całą  noc z 6 n a  7 li
stopada słychać było w  różnych stronach  m iasta  
odosobnione "■strzały. „H am burger Echo“, k tóre 
wychodzi obecnie jako organ rewolucyonistów  
■pt.: „Die Rothe Faime" ogłasza następu jące  ob
wieszczenie do ludności H am burga i A ltany:

„W szystkim  osobom cyw ilnym  nie wolno od 
dzisiaj 7-go listopada pokazywać się n a  ulicach 
po godz. 6 wieczorem. Każda osoba cywilna, któ
ra pojawi się na ulicy między godziną 6 wieczo- 
czirem a 7 rano, będzie zastrzelona".

C entralne biuro rad y  robotników  i żołnierzy 
zarządziło obsadzenie wszystkich gmachów rzą
dowych i wojskowych. M agazyny środków  żyw
ności są  otoczone strażą. Zapow iedziano n a ty ch 
m iast rozstrzelan ie za rabunek . N a razie  odby
w a ją  się rokow ania  z senatem . Jłuch kolejowy 
ograniczony jes t do dwóch pociągów.

W  C uzliafen nie doszło d o .żad n y ch  pow a
żnych zajść. W Kilonii zastrzelono kom endan ta 
m ias ta  z powodu rzekom ego oporu patro li, k tó 
r a  chcia ła  go, w m yśl noizkaizu, odprowadzić.

Bawary a republiką!
"Wielkie demonstracye, jakie się wczoraj od

były na Łące Teresy
doprowadziły do obwołania rzeczypospolitej ba
warskiej. W sejmie utworzyła się ubiegłej nocy 

rada robotników, żołnierzy i włościan,
która wydała odeizwę do ludności. W odezwie 
tej powiedziane jest:
Zgromadzenie konstytuujące, do którego prawo 
wyborcze matą wszyscy dorośli mężczyźni i ko

biety będzie niezwłocznie zwołane.
Demokratyczna socyai na republika Bawaaya 

ma siłę moralną uzyskać pokój dla Niemiec: 
pokój, który uchroni je-przed tem, co najgorsze.

Rada robotmkrn-żotai err: ’ ;a  gwarantuje w peł
ni bezpieczeństwo osobiste i bezpieczeństwo ma
jątku. Wszyscy urzędnicy pozostają na stano
wisku.

Zasadnicze reformy społeczne i polityczne bę
dą natychmiast przeprowadzone. Wojsko usu-

zderzymy się. Tym razem nie ominie mniie. Tym  
razem i jia będę przy tem.

Począł biegać, o de na to pozwalała, wąska 
przestrzeń. Botem zatrzymał się znowu pTzediemną:

— Ma pan jeszcze czas wyjąć ze swego pakum 
ku, co pan uważa za szczególnie cenne dla pana. 
A  także w chwili zdarzenia może pan wysko* 
czyć na ławkę, aby pana nie zgniotło. Zresztą 
prawdopodobnie potopimy ssę. Możę także »pa* 
lim y się... nie mogę dokładnie tego powiedzieć. 
Część wagonów bowiem zawiśnie na mcśoie i zą* 
pali się. Z pociągu pospiesznego roztrzaskają się 
■dwa wagony, resztę obejmie pewnie pożar. Bę* 
dlzie, niestety, wicie ofiar, ale temu pirzy taik ogro* 
hinym ^wypadku nie da się uniknąć, Gdyby się 
tylko roteęszłla ta posępna mgła, esysty, czerwo* 
ny, jarzący się, wschód słońca byłby czemś 
wspaniaJiem, mówię panu, poproś tu wispaniałem.

Znowu począł chodzić tam i  sam. Zegarek trzy* 
mai w ręku.

- — Jeszcze 20 mannit. Ach, nie megę panu o* 
kreślić tego, oo czuję. Żeby pan wiedział, jak mi 
lekko! Lecz skąd mógłby p a n  o tom wiedzieć? 
Jeszcze 20 mińut — po 20 latach czekania. Poj* 
muje pla oo. to znaczy! 20 lat tkwić gdzieś w 
mroku jak cyfra, którą sdę wpisuje do księgi 
obok tysięcy, dziesiątek tysięcy innych! 20 lat 
budzić.się codziennie z jedynym pragnieniem i od
sypiać codziennie z zawodem! 20 lat w męce 
pożądać przeżycia, któreby było jedyne, wielkie 
i cudowne — i musieć tęsknić przez 20 lat wśród 
nędznych, małych, pospolitych rzeczy... Wie pan, 
to  jieist coś okropnego! A przy tem ta trwoga! 
Z każdym dniem staję się starszy. Każdej godzi* 
ny może przyjść śmierć... i nie bodzie mnie — 
zniknę bez śladu, nie przeżywszy n,ie — ani j e- 
d e ą  raz !  O, jak ml czas przeszedł, piękny, ko* 
sztowny czas! 20 lat jeżdżę z miejsca na miej*

\  ,■
S

nęło kokardy czamo-biało-czerwonę z czapek i
zastąpiło je czerwonemi kokardami.

P rezydent polieyi w M onachium  zobowiązał 
-s ię  słuchać zarządzeń rad y  rohotniczo-żełnaea- 

skiej.

Republika w Niemczech.
Cesarz Wślheim abdykcwał. Socya- 

liści ogłosili republiką. Ma prezyden
ta republika upatrzony jest socyali
sta Ebert.
SCHEIDEMANN -  KANCLERZEM RZESZY?

P opołudniu  nadeszła do Rady S tanu  we 
W iedniu  wiadom ość, że cesarz Wilhelm aibdy- 
kowa.ł a  Scheidem ann zastał kanclerzem  Rize- 
.szy.

kanclerz Rzeszy, ks. Maks Badeński, podał się 
ot dymisyi.

UCIECZKA KSIĘCIA HENRTF \ .
Książe H enryk p rusk i i księżniczka uciekli!, 
'jak  donoszą z Kilonii, do Danii, podobnie były 
kom endan t Kilonii, .generał Falk .

L A  R E P U B L ? Q U E .
(Wiersz napisany przez F. F reiligratha*na pierwszą 

wiadomość o rew olucyi lutowej w Paryiu).

La ■repubiiąue! La republfąue 
Hej, jruiż nam po żałobach!
Na szabli mig stary tron znikł —
Toć był to bój! — La republiąue!
A  wszystko we trzech doibach.
La republiąue! La ropuibliąue!

Vive la republiąue!

La republiąue! L'a republiąue!
Sto gromów wpadło w ciszę:
Ramienia rzut, a błysk, a  krzyk,
I słowo słów: La republiąue!
Tak Par. Bóg dzieje pisze.

' *
La republiąue! La republiąue!
Tam za nią krew już leją;
Przez jęk i szczęk i  barmat ryk 
Zdobyty wal! — La republiąue!
Sztandary n asrz-e wieją.

La repuibliąue! L’a re.pt bliąue!
Hej wiana z dolnych kątów,
Nam 5 watów grzmią: do kos, do plik,
A w szczerby baszt! — La republiąue! 
Przy świetle naszych lontów!

La. republiąue! L’a repuibliąue!
Ho! bracia tam na górze, •
Z.a wami w ślad — La repuibliąue!
Na mostach już tętni.nasz szyk,

* Drabiny już przy murze.

sce, 20 lat załatwiam interesa drugich i liżę cu* 
dize ręce, aby z głodu nie umrzeć... Co j.a cbcia* 
łam przeżyć? Co ja, Boże miłosierny, chciałem 
przeżyć? Myślałem o pożarze, któryby nagle 
w hotelu wybuchnął. Leżę spokojnie w łóżku. 
Nagle ogarnia mnie rozkosz... Słyszę, ża ooś trze* 
szazy... czuję dyin... widzę płomienie... j naraz 
cały dom staje w ogniu... Dzwony biją... ludzie 
wrzeszczą, palą się... ,1 wszystko, wszystko zapa
da się — wielkie, wspaniałe, jedyne przeżycie! 
Jedyne przeżycie!

Mów® to jak we febrze. N  araz wzrok jego padl 
znowu na zegarek. Uśmiech przepłynął po roz* 
płomieniionym jego obliczu i spokojniej ■ już 
ciągu al dailej:

— Lecz czegóż to pragnąłem? Śmieszne: gospo* 
■dla... Jedna chata, która się pali... ćzy to dla 
mnie? Nie, tutaj osiągnie się coś lepszego, coś 
piękniejszego, niż się mogłem kiedykolwiek spo* 
diziewać. Dziesięć płonących gospód nie zastąpi*' 
loby tego,-co teraz przeżyjemy. Pan także 2 pe= 
wnością zginie, lecz zaiste, żyiczyłbym panu, abyś 
mógł się uratować, by módż innym opowiadać o 
tym wypadku.

Prawie zie wzruszeniem- wymawia! te słowa. 
Postać jego zdawała się większą, rysy rozjaśniły' 
się. Przystąpił do okna i patrzył w noc, potem 
znowu spojrzał na zegarek'. Mijały minuty. Stał 
tak wyprostowany!, wielki i wzniosły, płonący 
duszą i ciałom.

I punktualnie, jak to zapowiedział, pociąg za* 
dudnią:! na moście. I punktualnie dał się słyszeć 
szum pędzącego z przeciwka pociągu pospiesznego 

Loaz nie sdało się nic.
Wówczas postać jego opadła. Całe wzruszenie, 

cala siła gdzieś się zapodziała. Usunął się n-a swe 
biedzenie — zmęczony, zwiędły człowiek, które* 
go codzienność zniszczyła. H. M

■ ■ v
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La rep'Ub!iqu«! La republląue!
Kto szemszc o rozęlwoju?
Go>V ludów gnjfw? —- La re(publique!
Gdy wszystkim z rąk opada łyk 
Wszyscy jednego kroju.

Od dzisiaj więc: La rqpubłiquc!
Obozów dwa, dwie straży —
Tu zastęp nasz. co w sionce wnikl,
N ewolnik tam, co w jarzmo wzwykl — 
Nr>ch pada co się waży!

Wiec w niebogłos: La republ'iqt:e!
Kres bojom i rozdroży '■
A liga w krąg, szczęście z tych lig 
A miłość wszem — la ropublique:
1 rozkw-t w łasce bożej'

Przed połączeniem si^ 
niemieckich socyałistów?

Wśród, obu fraikcjd s ocyaiistyoznych w  Niem
czech (frakcjo Scheidemairma i niezależni) 
istnieją poważne próby, zmierzające do połącze
nia się w jedną partyę. W tym celu ma być wy
brana kom isya porozum! ewawciza. '

Donosi o tem „Beri. Tagbl.".
„ViOirw.alants“ energicznie propaguje połączenie, 

wskazując, że bolszewickie niebezpieczeństwo 
groza jednakowo obu kierunkom i Scheiideman- 
nowscom i  niezależnym. W Niemczech bowiem  
tylko stosunkowo słaba grupa „Spartaeus" sittoi 
nia stanow isku bolszewickiem.

„Yoirwaieoits*1 nisze: I Scbe i de mannowi i nie* 
zależnym jednakowo zależy na pokoju, podczas 
gdy obóz „Sportocusa" widzi w zawarciu pokoju 
środek stłum ienia socjalnej rewolucyi i pra
gnie dalszej wojny, gdyż ta doprowadzi Niem 
cy do aupetoej m in y  i zw ycięstw a bolstzewiiizmu. 
Ostatnia, konfereneya obozu „Spartacusa" w y
stępuje także przeciwko parlamentowi, równe
mu Ltd. prawu wyborczemu i odpowiedzialności 
ministrów^ zaś żąda zaprowadzania rządu so
wietów. Dalej inna konfereneya żąda upaństwo- 
wiienia w ielkich i  średnich kapitałów, anulowa
nia pożyczek wojennych itd.

Z wofska.
(Pierwsze chwile. — Wyjazd anstryaków. — 

Na Rakowicach).
Po udałym zamachu, przeprowadzonj-m ze

szłego tygodnia przeciw władzom i armdii da
wnej Austryi znaiarziło się polskie kierownictwo 
wojskowe w niezmiernie trudnej sytuacyi. Pod
czas gdy we wszystkich innych organach nastą
piła jedynie upragniona zmiana godła, połączo
na z ułatwiającą funkcjonowanie zmianą języ
ka., podczas, gdy wre wsizystkich innych organaęh 
ruchu krajowiego peraonal polski pozostał, w  
sprawie wojska trzeba było wszystko zaczynać 
na mowo. Należa-ło usunąć dotychczasowych k ie
rowników, należało usunąć -całe setki oficerów  
niemieckich. Należało u,nieruch::mić, względnie 
rozpocząć wywóz wielu pułków i oddziałów n ie
mieckich, dbając równocześnie o obsadzenie 
wszystkich posterunków chwilowo opustosza
łych. Generał Roja znalazł się w wyjątkowo 
trudnej sytuacyi. Musiał był równocześnie for
mować pieawaze zwairte jednostki bojowe, skła
dające się z nowego elementu wojskowego pol
skiego, m usiał był jednostkami terni jeszcze w  
stanie formowania się prowadzić pracę około 
bezpieczeństwa ogólnego, wreszcie temi samemi 
siłam i m usiał wziąć w  ramy odpływ wiojsk 
obcych. Praca, olbrzymia, jeśli się zważy, iż cały 
ideowy materyał oficerów b: legionów- i m iej
scowe siły P. 0 . W. nie m ogły odrazu wystar
czyć tam, gdzie najsprawniejsza Młkodziesię- 
ciotysięczma maszyna wojskowa świeżo przj-by- 
ła teżby nie mogła odrazu objąć odrazu w szyst
kiego. Dodajmy jeszcze do tego położenie rzeczy, 
zachowanie śię czynników cywilnych a nasadowi 
cie ten ogrom .procy, jaki rzucili na barki woj
skowości ci wszyscy, którzy z dawnemi w ła
dzami armii austryackiej mieli interesy i teraz 
tłumnie skierowali się do władzy polskiej o w y
jaśnienie sytuacyi.

Przyznać trzeba, że rozpatrywana z uwzglę
dnieniem wyżej przytoczonych warunków  

działalność nowo powstającego wojska, przed
stawia sin bardzo dodatnio. W ojska obce w  
przeważnej ilości już odjechały. Objekty, maga
zyny., składy i t. d. z małymi wyjątkam i opa
nowane zóstały szybko, sprawnie i już się/zpaj- J 
dują pod ścisłą kontrolą polskiej komendy. No- j 
y. o powstające jednostki pełnią od samego dnia t 
Wybuchu bardzio forsowną służbę wartowniczą. 
Liczyć się też należy- e tom, że wojtśkft narodo-

| w-ości niemieckiej, odchodzące stąd, niezmiernie 
j utrudniły zadaniu kradnąc i niszczą c w prze- 
| ciągu jednego dnia za cało łata. W stopniowym  
j. przeglądzie żnstytftcyi i zakładów- postaramy 
I sic wjkaizać, o jakie straty przypraw ili Niemcy 
| społeczeństwo nasze, które i tak już, przez czte- 
; ry lata wojny łupili z całą bezwzględnością.

W pierwszym rzędzie udajemy się na Ra%o- 
j wice do koszar b. ułanów austryackich i do ztą- 
] ozonego z niemi parku lotniczego. Z koszar tych  
| wywieźli oficerowie auefcryaccy na podstępnie z 
; komendy wojskowej polskiej wydobytą przć- 
| pustkę 30 wagonów najrozmaitsze,go dobra, sią- 
| gającego wartości milionów. Na szczęście od- 
! powiedniemi zarządzeniami udało się ich przy- j 
j chwycić w drodze. W krytyczny dzień opano- j 

w ali koszary porucznik b. I. Brygady Kordyan 
Zamomski i podpór. Danielkiowicz. Parkiem lo
tniczym zawiaduje kpt. Dzikowski. W pierw
szych dniach pełniono tu niezmiernie odpowie
dzialną służbę, koło m agazjuów, kolo parku lo
tniczego, wreszcie przy niedaleko stąd położo
nej wielkiej prochowni net Rakowicaicli. Służbę 
tę pełniło zrazu 15 ludzi. Dziś już sfiaeyonuje w  
koszarach oddział karabinów maszynowych 5 
p. p. (-dawny, wsławiony pod Kołodziejami pułk 
Brygady Piłsudskiego) i formujący się 1 pułk 
ułanów im. Piłsudskiego. Spotykamy podpor. 
W yrwińskiego (5 p. p.), por. Jabłońskiego (1 u. 
uł.) i por. Zamorskiego, układających się o po
mieszczenie oddziałów. Spotykamy podoficerów, 
których się widziało w boju od Nidy aż po Styr. 
W szystko Sitara gwardya, ludzie wypróbowani 
w  walkach z nieprzyjacielem i w -walkach z 
wszelkim kompromisem.

W parku lotniczym czysto, jak w salonie. Na 
boisku stoi pancerny samolot znaczony czarnym  
krzyżem. Przez otwartą bramę widać niskie bu
dynki prochowni.

Z m ia s ta  i z k ra ju .
W EZWANIE! .Aywatr.y robotników wszyst* 

kich zawodów, wracających ze służby wojsko* 
wej I tych, którzy utracili pracą, aby zgłaszali się 
do Biura stręczcnn pracy, Dunajewskiego 5, 
III piętro. — Zgłaszać się należy codziennie mię* 
dzj- godzina 6 •> f< wieczorem.

Krajowa Komisya Zawodowa.
STRAŻ OBYWATELSKA A ROBOTNICY, 

Przypominamy towarzyszom, ,że •winni zapisy
wać się do Komitetu Straży Obywatelskeij. Za
pisywać się można codziennie między godziną 
6 a 8 wieczorem w  Zwdąaku Stowarzj-szeń Robo
tniczych Dunajewskfogo 5, III. p.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Miłą niespo
dzianką dia licznie zebranej publiczności był 
wczoraj występ w „Księżniczce czardasza" p. No
wakowskiej, uczeniej- znanego zaszczytnie air.ty- 
sty-śpiew.aika i prafesofa konserwatoa-jum, Eś- 
dwiiga. P. Nowakowska rozporządza s® er okato,, .sil
nym materyalem głosowym, który dzidki artysty- 

! cznemu wyszkoleniu i inteligencyi odpowiednio 
i do partyi modulowany uwydatnia w pełni swe 
j właściwości o podkładzie łurycznym. Pewne nieco 
i ostro występujące refłebsa położyć należy na

!i karb Mieodłączmej z pierwszym. występem „tre
my", zresztą w- ciągu przedstawienia szczęśliwie 
przezwyciężanej. Czysta i  silna ekspresja gło
sowa w połączeniu z pewnością i wdzł ękiem sce- 

! n.ioznjjch ruchów każe spodziewać ssę, żc w de- 
| biuitantce zyska nasza scena bardzo pożądaną, 
j zwłaszcza w obccamn czasie, siłę. (a. cw.)

CZY NIE ZA DUŻO BLASKU? Przyjechał 
do Kratkowa generał Roizwadówski, znany w- woj* 
sku pofsikiam z tego, żc pretendował o  buławę 
Polskiego Korpusu Posiłkowego pod Bciselcrcm i 
że otrzymał sporo papierowych nominacyi — 
bo z czegóż więcej?...

Przyjechał do hotelu francuskiego i zaraiz war» 
tę honorow-ą mu wystawiono. Chyba skończyły 
się już czasy komicznych mandarynów wojsko
wych. czyżbyśmy je mieli na nowo wpjowadlzae?

OD OB. ABRAITAMERA otrzymujemy nast. 
pismo: „Odnośnie do sprawozdań, jakie się poja
wiły w dziennikach krakowskich o wiecu ludowym  
w Sokole, upraszam uprzejmie Szaiti. Rcdakcyę o 
łaskawe sprostowanie, że w przemówieniu motel 
nie wspomniałem ani słowem o bobzewiżmiie, o 
Leninie, Trockim i t. d. Zaznaiczam przytem. że j 
sarn jestem przeciwnikiem krwawego teroru, rzc- 
żi i t. p. i potępiam tę metodę walki politycznej. :
I. Abrahamer". j

JAK HULA KAMIEŃICZNIK? Paskarz Jaikób | 
Beigel w Podgórzu, który dorobił się w czasie | 
wojny na biedzie ludzkiej milionowego majątku. | 
postsmowił dom swój przy ul. Lwowskiej 7 przo- | 
budować i utworzyć ■/. pojedynczych stńucj:. za- : 
miesZkiwanych przez ludność ubogać niiesżkani.) j 
v/ieksze, i w ten sposób pozbyć sic lokatorów i 
mniejszych ubikacyi, ,a rówdocześnie wzy.nsze wy- | 
śrubować. Ponieważ do tego ko,oiecznem było wy- j,

rzucenie lokatorów, wniósł Beigel wj-powiedzenia, 
które naturalnie przegrał. To oburzyło Beigk i ce* 
lem pokażarua jak się sam wyraził — że on, a 
nie sąd jest właścicielem domu, począł ganki bu
rzyć, aby — jak sam mówi — lokatorzy przez 
okno od poła do rnSeszkahia wchodź® ,1 by ich 
w ten sposób zmusić do wyprowadzenia się. —. 
Wszelkie błagania i prośby lokatorów, jak rów
nież interwiuncya u magistratu podgórskiego do
tąd byty bezskuteczne.

Może ta notatka zwróci uwagę kompetentnych 
sfer na zuchwale i krzywdzące biednych postępo
wanie kaimieuiczoika.

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Kvnak, A —B, L. 39):

Sobota: prof. dr Józ. Reiss: ..Muzyka Mozarta" 
fz ilustracją muzyczną).
REPERTOAR TEATRlf POWSZECHNEGO.

Niedzic lit po południu: „Młynarz i jego córka"; 
wieczór: „Krakowiacy i  górale".

Z ró żn y ch  s tro n .
CHARAKTERYSTYCZNE. Orgian Schółide- 

nłanowców. „Yorwaerts14 drukuje odezwę ob
szerniejszego grona Niemców z Poznańskiego, 
protestującą przeciwko włączeniu tej zrabowa
nej przez Prusy ziemi do Polski.

Mcij-wa.ją nawet na świadectwo popioły swo- 
icli przedkóiw-, że ta ziemia może należeć tyliko 
do państwa pruskiego.

Jest tam ol>ok tej deklamacyi obcych przyby
szów i taki ciekawy ustęp: T e r a z  piszą cti
Niemcy: „Pragniemy z całego serca z naszymi 
sąsiadam i i knajanami polskimi żyć w pokoju 
i jedności. Godzi mj- się też żebj- nstawjg które 
oni poczytują aa uciskające, zostały, jak dalece 
konieczności państwowe na to zezwalają, usu
nięte".

Nie dość więc, że „Vo®*waerts“, drukując tą o- 
deziwę, sankeyonuje w  obecnej jeszcze chwili — 
rozbiory Polski, ale wddiziimy, komu w  dodatku  
daje gościnę: osobnikom, które czelnie .propo
nują zniesienie nie wszystkich nawet istaw  
wyjątkowych przeciw Polakom!

To jest ,,maximum“ ich „ustępstw" dla du
cha czasu! To jest ich odpowiedź — szczęściem  
bezsilna — na zjednoczonej Polski postulatu

SOOYALISTYCZNI ŻOŁNIERZE AUSTRYA
CKIEJ ARMII, We Wiedniu odbyło się posiedze
nie socyaliBitjicmj-ęh żołnierzy, należących jialko 
osobna grupa do utworaonego przez rząd woj
ska obrony narodowej. Zgromadzenie przez u- 
sta swych mówców oświadczyło, że grupa so
cjalistycznych żotoieiizy w wojsku chce być ele
mentem porządku i nie zamierza przeproiwa- 
dzdć żadnego zamach u sitanu ani obwoiy wiać ko
muny. Socyaliisitj-ozni żołnierze pa-agną tylko 
bronić interesów klasy robotniczej i przestrze
gać, alby nie próbowano użyć ich jako białej 
grwardyu.

PODLASIE A PRUSACY, Pol. A. Tel. dowia
duje się, że władze niemieckie zawiadomiły Ra
dę regencyjną, iż etapy zostały wcielone do za
rządu genarai-gubei-natorsitw-a warszawskiego, a 
temsamem pozostają już w granicach Królestwa 
Polskiego. Władze w etapach obejmą komisarze 
rządu polskiego.

Chodzi tu  o etapy dawnej gubemii- siedlec
kiej (4 powiaty).

PROPAGANDA BOLSZEWICKA W ARMII 
NIEMIECKIEJ. Pism a nuemiJeckie konstatują, 
że rząd bolszewików uprawia propagandą w  
wojsikiu niierndecikiem za pomocą wydawanieigo 
przez siebie w  języku wiiemdeckim organu, prze
znaczonego dla żołnierzy nieanieckiiah p. b: „Gzer* 
wmiy żołnierz", którego nalkfed przemyca się  
potem dio Niemiec. W piśmie tem — według  
prasy niemieckiej - -  wzywa się żohnierzj-> dio 
skrytobójst.wa i teror.u.

ROZDZIAŁ CHLEBA W  ROSYI. Bolszewicki 
kdmisaryat dla spraw wyżywenia ustalił nastę* 
pujące racje chleba dla ludńóści: dla ciężko pra
cujących robotników 33 funtów- mfcsięciznie, dla 
innych robotników, urzędników- sowietów-, dzieci 
i ciężarnych kobiet 25 funtów, dla reszty ludności 
(pod którą najeży, rozumieć bm-żuazyę) po 12' 
funtów.

SpecyalSsta chorób nerwowych

Dr Hose
b. asyatent kliniki chorób nerw owych U niw ersytet. Jagiell.

MT |30WP6cit
ordynuje o i  3—5 pepot.. Kraków, ul. W iśina 9, tel. 3016.

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

H E R M A N A  L E M P A R T A
_  Pańska 5, if p. 

otw arty  o d  g o d z in y  9 —12 i od  3 —5.
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Do ludy polskiego! Robotnicy, w !q- 
ściame j żołnierze polscy!

Nad skrwawioną 5 umęczona ludzkością wsoho* 
dzi zorza pokoju i wplności. W gruzy walą się 
rządy kapitalistów, fabrykantów i obszarników — 
rządy militarnego ucisku ii społecznego wyzysku 
mas pracujących. Wszędzie lud pracujący docho* 
dzi do władzy, i nie zaświta lepsza dola nad nas 
rodem polskim, jeżeli rdzeń 1 olbrzymia jego 
większość — lud pracujący, nie ujmie w swoje 
ręoć budowy podwalin naszego życia społeczne* 
p o  j państwowego. .Nie może losem narodu pol= 
skiagó nadal kierować Rada Regencyjna, przez 
oboe i wrogie czynniki nam narzucona, która 
swoją ugodową i reakcyjną polityką, oddającą 
jednocześnie niemal dyktatorską władzę w ręce 
mustryack&eg|o źo>3aka, Rozwadowskiego, pcha 
naród polski ku przepaści.

Ludu polski! polski chłopie i robotniku!
JcżeL chcesz zająć należne cl miejsce w ro* 

dżinie wolnych narodów, jeżeli chcesz sam być 
gospodarzem na swojej własnej ziemi, to musisz 
w 'swoje ręce ująć władzę w Polsce, musisz sam 
budować gmach niepodległej 1 zjednoczonej Lus 
dowej Rzeczypospolitej polskiej.

W przekonaniu, iż sprostasz temu wielkiemu 
a świętemu zadaniu, z  polecenia ludowych i so* 
cymiatycznych stronnictw b. Królestwa i Galicyi 
ogłaszamy się z® Tymczasowy Rząd Ludowy Pol* 
ski i do chwili zwołania Sejmu ustawodawczego 
władze całkowicie i niepodzielnie obejmujemy, 
ślubując sprawować ją sprawiedliwie ku dobru i 
pożytkowi lodu i państwa polskiego, nie cofając 

■ sio jednak przed surową i bezwzględną karą wo* 
bec tych, którzy nie zechcą uznać w Polsce wła* 
dzy demoicRcyi polskiej. Jako tymczasowy rząd 
ludowy pol.sk*. postanawiamy l ogłaszamy poniż* 
arę prawa obowiązujące cały naród polski od 
chwil* wydania niniejszego dekretu:

1) Państwo polskie, obejmujące sobą wszystkie 
z?amic zamieszkałe przez lud polski z  własnem 
wybrzeżem morskiem, stanowić ma po wszystkie 
czasy Polską Republikę Ludową, której pierwsze* 
go prezydenta obierze sejm ustawodawczy;

2) Rada Regencyjna, działająca na szkodę na* 
rodu polskiego, z  dniem dWejasym z woli ludu 
polskiego przestaje istnieć. W razie, gdyby Rado 
Regencyjna oraz rząd, przez nią stworzony, tej 
woli ludu polskiego nic chciały się poddać, ogło* 
szwie będą za wyjęte z pod prawa. Ściganie, uje* 
cło i oddanie ich w ręce naszych władz, wykonaw
czych będzie obowiązkiem każdego 1 obywatela 
państwa polskiego:

,3) Istniejącemu obecnie w Warszawie prowfoo* 
ręcznemu rządowi urzędniczemu rozkazujemy nŁ 
sicjsźem natychmiast podporządkować się nam 
i sprawować swe funkeye aż do chwili otrzyma* 
nm od nas bliższych fasrukcyi, w przeciwnym ra
zie będn postawieni w stan oskarżenia przed try* 
bumałetn Indowym, którego skład i kompeteneye 
będą niebawem ogłoszone;

. 4) Sejm ustawodawczy zwołany będzie przez 
nas jeszcze w roku bieżącym ną podstawie po* 
wszechnego bez różnicy płci, równego, bezpośre
dniego, tajnego i proporcjonalnego głosowania. 
Ordynapya wyborcza będzie ogłoszona w ciągu 
najbliższych kilku dni. Czynne i bierne prawo 
wyborcze będzie przysługiwało każdemu obywa
telowi 1 obywatelce mającym 21 lat skończonych;

5) z doiem dzisiejszym ogłaszamy w Polsce 
całkowite polityczne i obywatelskie równoupra
wnienie wszystkich, obywateli bez różnicy po* 
chodzenia, wiary i narodowości, wolność sumie
nia, draka, słowa, zgromadzeń, pochodów, zrze* 
szeń. związków’ zawodowych i strejków;

• 6) wszystkie w Polsce donacye i  majoraty o* 
glaszamy niniejszem za własność państwową, dla

przeciwdziałania spekulacji ziemią będą wydane 
osobne przepisy;

7) wszystkie lasy zarówno prywatne jak i  da* 
wne rządowe ogłaszamy za własność państwową, 
sprzedaż i wyrąbywanie lasów’ bez specyalnego 
pozwolenia od chwili ogłoszenia niniejszego de
kretu jest wzbroniona;

8) w’ przemyśle, rzemiosłach i handlu wprawa* 
dzamy niniejszem 8*godąinny dzień roboczy;

9) po ukonstytuowaniu się cstatecznem przy- 
stąpimy natychmiast do reorganizacyi ua z asa* 
dach szczerze demokratycznych rad gminnych, 
sejmików powiatowych i samorządów miejskich, 
jak również do organizowania po miastach I 
wsiach milicyi ludowych, któreby zapewniły lud* 
ności lad i bezpieczeństwo, a poduch i wyko* 
nanie zarządzeń naszych organów wykonawczych 
i należyte postawienie sprawy aprowizacji lud
ności. Zapewnienie jej niezbędnych po taniej ce
nie artykułów spożywczych uważamy za jeden 
z pierwszych naszych obowiązków. W tępieniu 
zbrodniczej spekulacyi i ukrywaniu zapasów R  
w ułatwianiu dostarczania żywności oprzemy się 
na organizacjach samorządowych |  społecznych.

Na sejm ustawodawczy wniesiemy projekty 
następujących reform społecznych:

a) przymusowe wywłaszczenie i zniesienie wiel
kiej i  średniej własności ziemskiej i  oddanie jej 
w ręce hidu pracującego pod kontrolą państwową;

b) upańst wowteaie kopalń, salin, przemysłu 
naftowego 5 dróg komunikacyjnych, oraz innych 
działów przemysłu, gdzie się to da odrazu uczy* 
nić;

c) udział robotników w administracji tych za*
Badów przemysłowych, które nie zostaną odrazu - 
upaństwowione;

d) prawo "o ochronie pracy, ubezpieczeniu od 
bezrobocia, chorób i na starość;
-e )  konfiskaty kapitałów powstałych w czasie 

wojny ze zbrodniczej spekulacyi artykułami 
pierwszej potrzeby i dostaw do wojska;

f) wprowadzenie powszechnego, obowiązkowe
go i bezpłatnego świeckiego nauczania szkolnego.

Polaków zamieszkałych. na ziemiach byłego 
księstwa Litewskiego wzywamy, aby w brater* 
skiej zgodzie z narodami litewskim i białoruskim 
dążyli do odbudowania państwa litewskiego w da
wnych jego historycznych granicach. Polaków 
zaś ze wschodniej Galicyi i na Ukrainie do po-; 
bojowego załatwienia kwestyi spornych z naro
dem ukraińskim, aż do ostatecznego ’ ich urćgu* 
Urwania prze? miarodajne czynniki obu narodów.

Ludu polski! Te reformy polityczne i społeczne, 
które pragniemy w życie wcielić, są najniezbęd
niejsze. Bez urzeczywistnienia ich Polska nigdy 
nic dźwignie się z dzisiejszej nędzy, bezwładu 
i upokorzenia. Urzeczywistnieniu tych reform na 
obszarze całej Polski stoi na przeszkodzie to, Iż 
część jej jeszcze znajduje się w posiadaniu rabu
jących ją i niszczących wojsk niemieckich. Dla 
tego też nie maimy w swym składzie przedstawi
cieli Ludu z  Poznańskiego, dlatego też chwilowo j 
nie urzędujemy w Warszawie stolicy Polski.

Wierzymy iż lud niemiecki,który z takim tru
dem dochodzi u siebie w domu do władzy roz
każe swym wojskom bezzwłocznie opuścić wszy
stkie ziemie polskie, odda nam naszych najlep- i 
szych obywateli z Piłsudskim na czele, jak rów- ! 
nież jeńców wojennych i  robotników wiezionych 
dotychczas w Niemczech. Ale. gdyby wojska nie
mieckie nie ustąpiły dobrowolnie z całej ziem* 
polskiej, to wezwiemy cię Ludu polski, abyś 
z bronią w ręku szedł ją uwalniać od niemieckie
go najazdu, jednpezyć w całość państwową. Dla
tego też organizowanie regularnej armii ludowej 
uważamy za jedno z najważniejszych i  najpil
niejszych naszych -zadań, Wierzymy, że młodzież 
wiejska i robotnicza z  radością stenie w szere
gach- rewolucyjnej armii polskiej, z Ludu wy

ssie], politycznydt i społecznych praw Ludu pra
cującego broniącej, Rządowi ludowemu wiernie 
i całkowicie oddanej, jedynie jego rozkazom pod
ległej.

Tworzenie tej armii, wobec nieobecności Jó
zefa Piłsudskiego, powierzamy jego zastępcy puł
kownikowi I brygady Legionów polskich Edwar
dowi Rydzów i-Śmiglemu.

Ludu polski! wybiła godzina twego czynu. Weź 
wielkie, dzieło wyzwolenia twej ziemi, przesią
kniętej potem i krwią twych ojców i  praojców 
w swe spracowane, mocne dłonie i przekaż na
stępnym pokoleniom wielką j wolną, zjednoczo
ną Ojczyznę. Stań, jak jeden mąż, do czynu, nie 
poskąp wielkiemu dziełu wyzwolenia Pofeid j pra
cującego w niej człowieka ani mienia, ani ofiar, 
ani życia.

Was bratnie narody litewski, białoruski ukra
iński, czeski^ i słowacki wzywamy do zgodnego 
z nami współżycia i wzajemnego wspierania idę 
w’ wielkiem dziele tworzenia związku wolnych 
i  równych narodów.

Iyrnczasowy Rząd Ludowy Republiki polskiej: 
Tomasz Arciszewski, Ignacy Daszyński, Medard 
Downarowicz, Gabryel Dubiel, Maryan Malinow
ski, Jędrzej Moraczewski, Tomasz Nocznicki, 
Juliusz Poniatowski, Edward Rydz-śmigły, Wa
cław’ Sieroszewski, Błażej Stolarski. Stanisław 
Thugutt, Wincenty Witos. Bronisław’ Ziemięcki.

Lublin—Kraków’, dnia ? listopada 1918.

Isntliki iilits. Turawy W lato.
OBYWATELKI

Reakcyjne j- ugodowe rządy Rady regencyjnej 
zostały przez lud polski obalone. Z polecenia 
stronnictw ludowych i socyalistycznych b. Kró* 
lestwa i Galicyi ogłaszamy sie za „Tymczasow ~ 
Rząd Lndowy Republiki Polskiej**. Ujmując w 
swe ręce pełnię władzy, do chwili zwołania Sej
mu ustawodawczego, Komendantem naczelnym 
wszystkich wojsk polskich mianujemy zastępcę 
J. Piłsudskiego, pułkownika Edwarda Rydza* 
Śmigłego.

Tymczasowy rząd Ludowy Republiki Polskiej: 
Tomasz ARCISZEWSKI, Ignacy DASZYŃSKI, 
Medard DOWNAROWICZ, Gabryel DUBIEL, 
Maryan MALINOWSKI, Jędrzej MORACZEW* 
SKI, Tomasz NOCZNICKI. Julian PONIA* 
TOWSKI, Wacław SIEROSZEWSKI. Błażej 
STOLARSKI, Stanisław THUGUT, Wincenty 
WITOS, Bronisław ZIEMIĘCKI.

LUBLIN—KRAKÓW, 7 listopada 19I£.

Żołnierze polscy! Oo broni!
Jako zastępca komendanta Józefa Piłsudskie* 

go, minister woirjy i nucze!nv dowódzca ,woi®k 
Polskiej Republik! ludowej, wzywarp wszystkich 
Polaków, którzy w jakiejkolwiek armii pełnili słu
żbę wojskową, wszystkich żołnierzy Polskiej Or- 
ganizacyi Wojskowej, by w’ najbliższych poiskich 
komendach stawali do szeregu. Burza wojenna1 
kona. lecz jej podmuchy wstrząsają jeszcze świa
tem.

Z bagnetów wal ochronny trzeba tworzyć 
fortece Republiki PnteM*'! W te  w - - ' - - -  
broń żołnierze, niech się rozpęta cała polska 
moc twórcza wojskowa, niech ziemia polska za
grzmi kroktem żołnierskimi Z zawrotną szybko* 
ścią spełniają się przeznaczenia ludów, npdaste 
trzeba, byśmy w tyle nie zostali bezsilni! Okażmy, 
że godni jesteśmy losu. który nam pozwala zwać 
się żołnierzami Republiki Polskiej!

EDWARD RYDZeŚMIGŁY, generał.
LUBLIN, 7 listopada 1918.
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Staraniem Komisyi szkolnej Zw. P. N. L. w 

Krakowie odbyły się dwa zebrania w dniach 26 
i 31 października. Licznie zgromadzone nauczy* 
ciełstwo uchwaliło po nader ożywionej .dyskusyi 
następujące wnioski, wynikające z referatów dra 
Rowidla, pp. Majewiozówny i Piekarskiej.

N auczyciieństwo podepmiie usilną praięę celem 
bezwłocznego unarodowienia szkoły polskiej w b. 
zaborze laruiatryacklm. Do chwili uchwalenia u* 
stawy o szkole powszechnej przez Sejm polski 
w Warszawie postanawia nauczycielstwo uczyć 
w ramach dotychczasowych p>taw szkolnych, po* 
wziętych przez Sejm galicyjski, o ile ustawy te. 
tudzież rozporządzenia Rady szkolnej krajowej 
nie GpnzecY.fiiagą s|iię cfoarafcteiM-wi narodowemu 
azkoły polskiej. *

W szczególności uznaje nauczycielstwo, że w 
okresie przejściowym należy:

1. pomijać w, nauce języka polskiego wszyst* 
kde ustępy w galicyjskich „Książkach do czyta* 
nia“ i „Szkółkach", które ze względtu na swą 
treść i tendencyę nie odpowiadają istotnym po* 
trzebom narodu oraz właściwościom duchowym 
dziecka polskiego.

W  miejsce tych książek poieconytch przez o. 
k. władze austryackie uwzględniać należy w jak 
niajsizersizej miieirtze wyda w ni et w. a warszawskie, 
przcynacizione dla sizkóll polskich w Królestwie. 
Co dk> wyboru podręczników dóęyduje uchwała 
grona nauczycielskiego;

2. Usuwa się bez włócznie naukę języka nie* 
miedkiego z kl. III a IV stzkoły ludwej pospoli* 
taj, a godziny uzyskane stąd przeznaczyć nale* 
ży na naukę rzeczy ojczystych, t. j. na naucza* 
nie z przyrody i geografii ziemi ojczystej, tu
dzież na pogadanki z dfcaiejów Polski;

3. W klasach wydziałowych wprowadza się w 
miejsce geografii Galfiicyi i monarchii austrO*wę* 
gersbilej gengnaifię Potoki, oraz geografię Euro* 
py ze szczególnym uwzględnieniem geografii 
fizycznej i matematycznej, a ograniczeniem geo
grafia politycznej ze względu na dokonujące się 
zmiany w politycznem ukształtowaniu Europy;

4. W  miejsce histaryi austryackiej wprowadza 
się bistoryę Polski na tle dziejów powszechnych, 
rJt szeziególnem uwzględnieniem dziejów poro-z* 
biorowych, tudzież naukę o'Polsce współczesnej,

5. W szkołach wydziałowych męskich przezna* 
czyć należy na naukę języka polskiego po 5 go* 
dżin tygodniowo w każdej klasie zamiast „Książ* 
ki dlo czytania na ki. V i VI" wprowadzić należy 
Lekturę odpowiednich wiekowi arcydzieł literatu
ry .polskiej, które się ukazały w wyborowych wy
dawnictwach dla młodzieży szkolnej.

Uchwały powyższe przedłożył Naczelny. Zarząd 
Pol. Naucz. Lud. Pretzydyum Polskiej Komisyi 
Likwjidlaicyjnej, oraz delegatowi min. wyz. rei. i 
ośw. publ. p. dirowi Z o l lo w i ,  który przyjął je 
do zatwierdzająoej wiadomości na konferencyi z 
przedstawicielami nauczycieli', odbytej w Zwiąż*
ku P. N. L. dnia 4 b. m.

Istryę, oraz pas graniczny Krainy wraz z kopal* 
niarni rtęci w Idryd. Jugosłowianom natomiast 
pozostawi;:! wybrzeże Rroatcyi z Rjeką i przyie* 
gle duze wyspy V-<iglia, Arhe, Cherso i Lussin ze 
sławną miejscowością klimatyczno*leczniezą 
Lussinpiccolo.

W Dalmacyi Włochom dostaje sic północna 
część kraju aż do przylądka Pianka (w pół drogi 
między SeBenico a Sp.alato) z miastami Zara i Se- 
henico oraz z przyległem] wyspami, w środkowej 
Dalmacyi zaś duże wyspy Lesina, Curzoia, Lissa 
i Lagosta wraz z szeregiem drobniejszych wyse
pek. Jugosłowianie natomiast zachowują wybrze
że ląd": od .przylądka Pianka aż po Antiyari, czyli 
dwie trzecie wybrzeża stałego lądu dałmatyó- 
skiego wraz z ważnemu miastami nadmarskiemi 
Spalało (po serbsku Split, 27.000 mieszkańców) 
i Dubrownikiem czyli Raguzą (14.000 mieszkań
ców), z takiemi cenne-mi portami naturalnemi, 
jak Klek i Kofcor (Cattaro), oraz.z takie mi ludne- 
mi gminami .górskwahł• jak . Imotski (42.000 miesz
kańców) i Siń (41.000 mieszkańców; z wysp zaś 
największą, żyzną Rrazze, i resztę wysp zamyka
jących cieśninę dokoła Splitu; Soltę, Buę, Zironę 
dużą i małą. tudzież n i południu Meledę i wysep
ki między Mełedą a Dubrownikiem. Ogółem więc 
poickdelono DajLrńaicyę na dwie pojłowy, równe 
sobie co cło ludności, óbszairu i korzętści gospo* 
darczych. Ludność jednakże w obu połowach Dal* 
macyi jest prawic wyłącznie słowiańską.

Ogółem rewii granica, przywracając włoskiej 
ojczyźnie około 800.000 Włochów, dotąd ttjarz* 
mitonyeh, a i oza; tem dając Włochom idealne 
bezpieczeństwo strategiczne i idealną wygodę dla 
żeglugi handlowej i wojennej, jednocześnie po* 
święcą, prawo satnos tanowiienia 200.000 Niemców 
i 700.000 Jugosłowian, z małymi wyjątkami za* 
mieszkających swój własny, zwarty obszar na* 
rodowy. A przecież, jeżeli naprawdę powstać .ma 
Związek Narodów,, uniemożliwiający na przy* 
szlość wszelką wojnę i prawnie i faktycznie, to 
nic zachodzi żądna .potrzeba, żeby prawa setek 
tyisięey żywych ludtzi poświęcać do skrajności 

’ posuniętym , względom strartdgicznym, które wo* 
ber. niemożliwości wojny staną się oifcłsiteakcyą 
dość ubogą w treść. . -

Widać że granicę tę kreśliła — monarchia. G.

Nowa granica Włoch.
Nowa granica, której siię domagają Włosi, a któ* 

rą w myśl warunków rozejmu między Austryą 
•a ikoaiilcyą już teraz tymczasowo obsadzają, ma 
spełnić dwa główne żądania:

1) Ponieważ Włochy północne są otwartą ni* 
ziną, pon ad którą sterczą obce góry, skutkiem 
e/ego Włochy północne były dotąd prawic bez* 
bronne wobec napaści, więc należy granicę prze* 
sunąć na grań. najwyższych gór, a tam, gdzie nie* 
ma grani, przynajmniej na' wodoskłon;

2) Poniew.eaż nad Adiryatykiem przyroda upo* 
śłeaizila Włochów, dając im w yb./tże płytkie, 
błotniste, gdzie oprócz jednaj tylko, /byt dalecł 
na południe wysuniętej Ankom/ r.iema ani ie 
drago dobrego portu Maturalnego, podczas gdy 
ta sama przyroda z iście królewską hojnością 
obdarzyła Jugosłowian, dając im brzegi skaliste 
i strome, otoczone wieńcami wysp górzystych, 
rojące się ad cieśnin i zatok spokojnych a głc* 
bokich, będących rajem dla żeglarzy — więc Wio* 
ehy m ają otrzymać taką część wschodniego wy* 
brzeża Adryatyku, jakiej trzeba, aby wyrównać 
tę krzywdę.

W myśl tych zasad, nowa granica włącza do 
królestwa włoskiego' nieitylko całą istotnie wło* 
ską częśe Tyrołlg, ale i tr.Zecią część Tyrolu nie* 
mieckięgo z miastami Rrixen, Bożen i Merafti, 
ogółem .zaś z  siedzibami blisku dwustu ' tysięcy 
Niemców, wraz ze słynną doliną Passeier, która 
wydała Andrzeja Ilofera, wodiza powstańców ty* 
rołskirch

Nad AdlryatykSem pó ł n oicno * w schód n i m zr.ś 
nowa granica przysądza Włochom całą Gorycje 
i Grady,skę, Trycst z obszarem, prawie ealutką

Dwie fale.
Pierwsza gęsta fala niemiecka po 1871 r. pły* 

nęła dc Belgii dziesiątkami-lat, tworząc w wieł* 
kich miastach tego kraju i to bez różnicy pro* 
winc; i flamandzkich, czy też wbliańskioh, coraz 
silniejsze wyspy elementu niemieckiego. Stwier* 
dzić należy, że element ten, unikając rozważnie^ 
mięszania się do spraw narodowościowych. Bel* 
gii — rozrastał się tu bardzo pokaźnie. Takie mia* 
sta jck Leodyum, Gandawa miały już po kilka* 
dziesiąt tysięcy mieszkańców—;Niemców. W, sto* 
iicy państwa, w Brukseli, na dwa Jata przed wy* 
boeheni wojny doprowadzili Niemcy do tego, 
dzięki umiejętnie wykorzystywanym stosunkom 
dwosskim, iż posiadali tu coś w rodzaju własnej 
policyi {tow. niemieckie pilnowania domów, sklc* 
pów, • składów etc.); której to policyi ku pewsze* 
wszechnemu oburzeniu Belgów przyznał rząd 
prawo noszenia białej broni. Najsilniejsze stano* 
wiśko wywalczyli sobie, w Antwerpii, gdzie 
liczba mieszkańców niemieckiej ( narodowości 
. przekracza cyfrę 100 tysięcy. Całe wybrzeże bel* 
gijskie coraz znaczniej ulegało ...pokojowej pć* 
ne-feracyi" niemieckej i to w tak silnym stopniu, 
że związek miejscowości nadmorskich z Ostendą 
na czele wyłonił z siebie gwałtowną propagandę 
antinierniecką z dostatecznem , hasłem bojkobi 
niemieckich gości. ' .  -

Dwie wszechświatowe wystawy belgijskie w j 
Brukseli i Gandawie były niejako przeglądem sił j 
i wpływów. Zarysowała się tu całkiem wyraźnie i 
ta pgromna i wszechstronna energia, z jaką Niem* i 
cy zdołali wniknąć we wszystkie dziedziny bel* ! 
gijskiego życia. Okazało się wówczas, że są do* j 
stawcami wszytki ch sfer belgijskiego społeczcń* i 
stwa, pocjzynając od przedmiotów zbytku (futra, j 
zdobnictwo, edycye artystyczne i I. d.) kończąc j 
na zaspokojeniu potrzeb drobnego mieszczaństwa 
(rozrzutone po całej Belgii domy z niemiecką 
tandetą olbrzymiej firmy Tietz‘a) i klasy robo* 
iniezej. Diagramy, przedstawiające rozrost nie* 
mieckich zrzeszeń w Belgii (Gesang^arednów, 
szkół, stowarzyszeń robotniczych) notowała wów* 
czas prasa belgijska, nic skąpiąc charaktorysty* 
eźnych ostrzeżeń, a wystawy niemieckiej sztuki, 
odwiedziny trup teatralnych, publiczne niemieckie 
uroczystości i fastywale komentowała niechętnie.

Najdobitniej wyraził się nastrój opinii, w cza* 
sic sądziedzkich odwiedzin, pogranicznych stró* 
żów neutralności belgijskiej, mianowicie w cza* 
sic wizyty, jaką w okresie wystawy międzyna* 
'rodowej złożyli w Brukseli Failiere, ówczesny

hełm t j nt Republiki francuskiej i cesarz Wił*

Za J alJaerem biegały tłumy ludpości. Jego au* 
tomobil ustawicznie wieńczono kwiatami. „Siwy 
grubasek wpadał ciągle w objęcia rozbawionego
1 zyiezhwego ludu. Cesarz Wilhelm II wjeżdżał rto 
brukseu z ponurym blaskiem srogiego możno*
lmtf~ń ’ WI tU’ r- Pan0erzu- w kirasyerskich butaJi palonych. Usposobienie tłumów, bardzo 
zresztą _ rzadko rozstawionych za sznalerami 
gwardyi, było tak oziębłe, że nie powitano ceśa* 
iza ani jednym okrzykiem. Uroczvstv wjazd ód* 
był się w grobowym milczeniu.

Dziś wojska tego błyszeizącego od zbroi cesa* 
rza, wsrod zniszczonej i głodnej ludności Belgii 
cofają się. Ustępują z kraju, jako sprawcy stra* 
szli we j niedoli. To, co zaczęła skrzętna praca, a 
czego dokończyć miał miecz niemiecki, wali sic 
w gruzy. Mietiz niemiecki zniszczył brutalnem 
swem cięciem wiele dziesiątków lat pracy nie tnie* 
c-iej. osłabił wszystkie „germańskie sympatve“ 

atdzo przed wojną żywotne we Flandryi, wielo* 
wnękowy spór dwóch potężnych kultur rcmań*
skiej i germańskiej, niechybnie i nieodwołalnie
p.rzeohyiii na rzecz tej pierwstzej.

To, czego nie mogła była dokonać wieloletnia 
praca najlepszych synów Beilgii, a mianowicie 
zespolenia się odrębnych pierwiastków flamandz* 
■Lego ■/ walońskim, pod wpływem grozy idącej 

z nad Renu od strony Kolonii, dokonuje się w 
kucu chwilach. Cała ludność Belgii wita wszędzie 
z najwyższym entnzyazmem króla Alberta. Wita 
go tak metyl ko dlatego, że jest królem Belgii,
a.c żc z jego przybyciem ustępuje z ojiozvznv stra* 
szna zmora niemiecka, oraz że król ten wraca 
przy haku prezydenta ministrów Republiki fran* 
cuskiei.

W momencie, w którym k*ól Albert przybył 
z p. Clemenceau do Ostendy, do Brugges, do 
Courtrądy odbyło się oo« więcej niż powrót pra* 
wnegc posiadacza do dawnej swej siedziby. — 
W momencie tym stara Fłandrya, która jest na 
równi z krajami nadireńskimi, bezcenną perłą 
zktm germańskich, dokonała o.stateoznego wybo* 
.ru, odwracając się na wieki od Niemiec, tak po* 
krewnych rasą, a tak obcych duchem.

f îeudale obrabowanie Serbii.
Przybył do Budapesztu sztab generalny guber* 

ńątorstw-ą wojennego w BeLgradizse, Pułkownik 
•sztabu generalnego Karcihnawe oświadczył wo* 
bec sprawozdiawey jmaisy, żc zatraz po otrzyma* 
niu tóząazu opróżnienia Serbii • zarządzono w>y* 
wóz nagromadzonych mas żywności i maiterya* 
łóv  wcjennych. Aż do 29 października wywie* 
zioińo: 4,M)0 wagonów zboża, 10.000 sztuk bydła 
tuczonego, i 0.000 sztuk bydła rzeźnego, 10.000 
świń, 19.-000 owiec, 15 wagonów nierogacizny, oko* 
ło 400 wagonów różnych przysmaków 1 ogromne 
ilości drzewa, aparatów telefonicznych, broni i: 
aipimicyi, a oprócz tego- przes/ło 16 milionów 
koron gotówki w skrzyniach. Wartość całego 
twuispbrtu j-eet nieoceniona. Cały ten skarb wpadł 
w ręce 'chorwackiej Rady narodowej, i ani Wę* 
gry ani Austrya nie zobaczą z tego ani szczypty, 
ly lk o  gotowkę pieniężna zdlcMiśmy przewieść 
aż do Ljwc;'becs; k.cz tam zabrała nam węgier* 
ska K-adii narodowa. Wszystko, cośmy w ciągu
2 łat mozolnie zbierali, zabrali nam Chorwaci za 
jednym zamachem!

MOWA POSŁA DASZYŃSKIEGO, wygłoszo* 
na w parlamencie austryackim 3 października b. r., 
wyszła z druku. Przekład dosłowny według pro* 
toko.lu steno.gr: Mowa ta była tylko w drobnych 
wyjątkach podaną w dziennikach według c. k. 
Biura korespondencyjnego.

Cena 2 K. Do nabycia w Administracyi.

Wkrótce wyjdzie-
Kalendarzyk kieszonkowy

na rok  '1819
Cena 3 kor. 20 hal., z przesyłką 3 kor. 50 hal.

Odsprzedawcorr. znaczny opust 
Wysyłka tylko za zcliczką lub za gotówkę. •

Celem uregulowania nakładu prosimy o natychmia
stowe zamówienia ustne lub pisemne w Admini- 

stracyi „Naprzodu",

Potrzebni .
c S i ł e p s f  l u l i  -K o b ie ty
do roznoszenia abonentom „Naprzodu"

w godzinach od 4 do 6 po południu. 
Zgłoszenia w Administracyi .„fłA?nZ0DU“, Kraków, 

ul. Dunajewskiego 5.
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G łów ne w ygrane łącznie
L i r ó w  1 0 0 . 0 0 0  

F r a n k ó w  2 0 0 . 0 0 0
przypadają na 

losy w ło sk ie  czerw, krzyża 
i  na losy se r b sk ie  tytoniowe 

6  c ią g n ień  roczn ie . K ażdy lo s  m u
si w ygrać. Losy p o w y ż sz e  p o le ca  
s ię  na sp ła ty  m ie s ią c z n e  p o  K 10  
z natychmiastowem wyłącznem prawem

gry-
G łów ne w ygrane

7 0 0 .0 0 0  koron
3 0 0 .0 0 0
2 0 0 . 0 0 0  
1 0 0 . 0 0 0

99

39
itd. łącznie 6 4 . 0 0 0  w y g ra n y ch  w  k w o 
cie  K 1 7 , 9 7 5 . 6 0 0  przypadają n a  losy

Loteryi klasowej
Ciągnienie I. k lasy  11 i 12 grudnia  1918 roku. 
Cena losów : ł/i  K 40, Vs K 20, Vi K 10,. Vs K 5. 
Sprzedaż Galicyjskich ziem skich listów  zasta
wnych, zakupno pożyczki w ojennej jakoteż 
wszelkie transakcye bankow e przeprow adza
D o m  b a n k o w y  i k a n t o r  L o te r y i K la 
s o w e j  L e o p o ld a  B r a n d  s t a t t e r a  i S k i ,  

K r a k ó w , u l .  K a r m e l ic k a  I. 1 0 .

! NICOWANIE
: ubrań cywilnych i uniformowych wykonuje 

szybko i po możliwie niskich cenach  
Powszechny Zakład Uniformowy

! Back i Fe Sil, Kraków, Podwale 5.
j Teł. 334S,
! Przyjm uje także m aterye do konfekeyonow ania dla wię- 
i kszych zakładów i może w krótkim  czasie 100.000 garn i

turów  wykonać.

\ Uniwersalna maszynka do imęsa
(prawnie zastrzeżona)

i i i
n ada je się doskonale 

, do sielfania wszel
kiego rodzaju ga- ] 
tunków  m ięsa, ja- j 
rzyn, grochu i Ł d. j
C e n a  za sztukę
Koron 60*—.

o b b t n l k ó w
śBtssaray, feowall, stolarzy, ko- 
t o d s ś e i  i t o k a r s y  p o s z u k u j e  
za łSebren* wynagrodzeniem przy x*« 

pewnionei aprowizacyi!
F & S R Y K A  M A S Z Y N  PSłLM BC ZY C M , 

O ś w i ę c i m .

I OKRYCIA DAMSKIEi

„  UmNl 
ilsteS is ma

I

nadaje się doskona
le  do m ielenia m a
k u , korzeni, orze

chów, cukru, kaw y i t. d. Cena za sztukę koron 24'— .

Młynki do mielenia kości kor. 320. 
Prasy do kartofli i owoców kor. 20.
W ysyłka z W iednia za nadesłaniem  naieżytości przez za

stępstw o generalne.

KIU! H E , M ń  II. Ingantmh. 27. l i i )  P 31.
Katalogi g ta tis .

oraz wszelkie reperacye w zakres 
ten wchodzące wykonuje

Zakład instalacyjny JOZEF LASKO
KRAKÓW, ulica Mikołajska S. Filia uiiea hożego Ciała L 21 

______________ Telefon Nr. 3393._____________

K x x x i « x x x m x m i «

*  > J E R R Y « S =  l
X
X
X 
X
X
X 
X
X
X  
X

Dostawca i  i. Klinik lliiw. Jacie! i szpitali kraj. etc. |  
STANISŁAW BARAN f

Kraków, Ryńsk główny 7-8 (w poriworcu) |

z  OCR. OOP.

KRAKÓW , FLORYAŃSKA 28 
L W Ó W ,  SYKSTUSKA 2 

posiada na składzie w wielkim wyborze

k om p letn e  am eryk ań sk ie

URZĄDZENIA BIUROWE 
i GABINETÓW MĘSKICH,

stylowe
GARNITURY KLUBOWE:
skórzane, pluszowe, gobelino
we, sukienne; komplet, stylowe
SYPIALNIE! JADALNIE;
większa ilość łóżek wraz z mate
racami i szafkami nocnemi, na- » „
da jących się do urządzenia pen - 
syonatów, hotelów, burs etc. X

9 ć m x m x m x m x K

*
I

poleca:
N arzędzia  ch irurg iczna i-a ja k o 
ści, Umywalnie, stoły operacyjne, 
szafki na insłrumenta, stoliki, m i
k ro sk o p y , aparaty elektro-medy-

! carte, bańk i, termometry etc. etc.

Ceny umiarkowanel Obsługa fachowa! 3 
e e a e e e e e e e o e a a to ę o e e e e e o o e e e a e e e e a o o w

Nowy „Salon Sztuki"
ui. Szczepańska L 7, I. p.

Sprzedaż obrazów  najwybitniejszych  
art. m alarzy polskich  i zagranicznych  
p o  najtańszych cenach. —  Przyjm uje  

sią  ob razy  w kom is.

Obecni® Wystawa Listopadowa.
W stęp w olny. W stęp w olny.

n i i j i ł i i a
(Adler* lub  „Underwood* w 
dobrym stanie, kupię zaraz 
po cenie um iarkow anej. —
Zgłoszenia pod A. G., ulica 
Długa Nr. 27, Ill-cie piętro, 

m ieszkanie frontowe.

Za d ob rem
wynagrodzeniem

kilka w olnych posad straż
ników . W iadom ość: Insty tu t 
S traży N ocnej, G ertrudy 29, 

od 10 do 12 w poiudnie.

Kosiyumy, płaszcze, garni
tury futrzane, bluzki, haiki. | 

| spódnice do bluzek
|  poleca |

§ AU BONHEUR DES DAMES i
® Kraków, Floryaftska 10, Tel, 3467.

|  Ceny znacznie z n iż o n e  uwidocznione 5

na wystawach.
«f*eoo® ® ® ©o® » oeooeooooooo s

Korzystnie do sprzedania
Silów intern Mzimoigdztiy.

Większa gotówka potrzebna. 
Zgłoszenia pod „A. R. !.“ do Biura ogłoszeń  Feli

ksa Stattera, Kraków, ulica Grodzka 13.

i (ainji! j u s i l i r  i  M a i  M n
Z WtajEll pWliji 1 6ÓIC8 M m f. 

Zamówienia i beczki próżne przyjmuje 
biuro firmy

; K. Buszczyński & St. Burtan
w godzinach od 8 — 2  przed poł,

ul, Basztowa 17. — Telef. 1151.
I p g»' ...

f f e e m i e ś i n s i s F
w szelkiego rodiaju,

O
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P I J C I E  T Y L K O ,
N A JZ D R O W S ZA  f NAJLEPSZA . |

m u m m m  m m m i m  1

Kupuję! sprzedaję
słoto, sre b ro , brylanty, 
p a r ł y  i wszelką biżutaryę 
now ą i antyczną, zegary , 
seg ark i oraz sztuczne zę
by, płacę najwyższe cenv.
JOZEF CYANKIEWiCZ

Zaklat! zegarmistrzowski i jsbiMi 
Kraków , Sław kow ska $4

S ZC ZA W Ę  A L K A L IC Z N A
ZE i B Ó M A  SROM KO ŁO  KARLSBADU  

DO NABYCIA W  D O W O L N O  ICOSCł.

BRACIA ROLNICCY I
KRAKÓW, UL. SIENNA 2 , TELEFON 2 3 0 3 .

CEMNIKf, ORZ8CZBH1& LEKARZY, KłA«MO.

0 « 
53
1
SS
n
a
U
ni
SI

1 ® halerzy

(za kartkę pocztową) ko
sztuje'Waa moj katalog, któ
ry Wam na żądanie bezpła
tnie przesłanym zostania.
C. i k. dosfŁwca dwora Hanns Koiirad
Catn TOłfaiws w Brax tir, i 674 (Czccią)

sra*raaraBra»CTI90KIS3WC3®KS*WWIS3»tK!«iKSI»*S*»S38iSSSiiBieSil8S;3i90i*

i-szej jakości brzytwy ze 
srebrnej stali X 7 '~ ,  9'—, 
11"—. Aparaty do golenia 
poniklowane K 7'50. Dwu
stronne ostrze rezerwowo 
za tuzin K 12'—. Maszyn
ki do strzyżenia włosów 
lub brudy ‘k  28'—, 28 —.
Wysyłka ta potejtem luli pcyiEiitiem 
Rafestea żuaw da-

jsote Ich mat piaiyfy

r o b o tn ic y  i r o b o tn ic e
bfdą przyjęci za umową do Zbrojowni poi. komdy 

wojsk, w Krakowie, ul. Rakowicka L, 22.

Z aw iadam iam ,
żc po kilkuletniej przerwie uruchomiłem na nowo

p r a c o w n i ę  t a p i c e r s k ę
i przyjmuję zamówienia w zakres mego zawodu 
wchodzące. Polecam również wielki wybór w sze l
kiego rodzaju mebli.

fCMJETUfi OUDZIAK
Kraków, Floryańska 47.

Korzystna sposobność!
Kawiarnia pierwszorzędna, bardzo 
dobrze prosperująca, z powodu sto

sunków familijnych
3sar*8s&  $ ©

Zgłoszenia listowne pod „Sposobność* do Biura 
dzienników i ogłoszeń Maryana Hupczyca, Kraków, 

Jagiellońska 7.

Nowe czeskie gęsie pierze
darte za 1 klg. I. jakości białego puchu K 55 —, białego, 
pół puchu K 38'—, dobrego białego z puchem K 26'—, 
tego samego II jakości K 18'—, nisdarisgo za 1 kg. I jako
ści białego K 10'—, tego samego II jakości K 7 '~  w y
syła IfiMA HALDEK, Prosa-Ssnlcłiay, finek , straw a 1, Zastępcy 
do dalszej sprzedaży osobom pryw atnym  poszukiwani
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Z A W I A D O M I E N I E
W  K rakow ie, 6 lis topada 1918. 

Podpisany  K om itet Założycieli przystąpił do założenia Tow arzystwa A kcyjnego po d  firm ą;

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLIWE T. A.
W KRAKOWIE.

Celem polskiego T ow arzystw a Handlowego jest prow adzenie  hand lu  en  gros w  Polsce z szczególnem  
uw zględnieniem  po trzeb  gospodarki powojennej, oraz wykonywanie w szelkich z tem  połączonych in teresów  
i czynności handlow ych. Polskie^ Towarzystwo Handlowe obejmie także dział tow arow y W ojenne] C entrali 
H andlow ej w  K rakow ie i rozpocznie bez zwłoki swą działalność.

K a p i t a ł  Polskiego Tow arzystwa Handlowego ustalonym został na kwotę

f€ . 1 0 , 0 0 0 . 0 0 0 -
podzieloną na  50.000 sztuk  pełno i gotów ką wpłaconych akcyi po K 200’— . K ap itał ten  m oże być au tono
m icznie podw yższony do  kw oty K 20,000.000'— .

Z przychodzących obecnie do emisyi K 10,030.000'— kwota K 6,000.000'— p o k ry tą  już je s t zgłosze
niam i W ydziału K rajow ego, Banku Krajowego, Banku Przemysłowego, W ojennej C entrali H andlow ej, Spółki 
zbytu  byd ła  i trzo d y  „P ecu s“ we Lwowie, oraz zgłoszeniami grona w ybitnych  obyw ateli K raju. K w ota zaś 
K 4,000.000*— będzie pokryta w drodze publicznej subskrypcyi.

A kcye uczestniczyć będą w zyskach Tow arzystwa od 1 stycznia 1919 r. A kcye b ęd ą  w y dane  członkom  
po  form alnem  ukonsty tuow aniu  się Towarzystwa.

Na subskrypcyę przyjm ują obecnie zgłoszenia i pełne w płaty po K 200’— na akcyę, następu jące  in s ty tu cy e :

W Krakowie:
B an k  k ra jow y  Król. Galicyi i L o d o m erii z W. K sięstw em  krakow 4dem ,
B ank przem ysłow y dla Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Księstw cm w akow skiem ,
B ank galicyjski dla handlu i przemysłu,

„ G al. akc. B ank Hipoteczny,
Gal. akc. Ziemski B ank K redytow y,
W ojenna C en tra la  H andlow a.

W e Lw ow ie:
B ank krajow y Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem kr»!r«w«,tr?*rn,
B ank przem ysłow y dla Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks, mmwuwsmem,
G al. akc. B ank Hipoteczny,
B ank  ludow y dia rolnictwa i handlu,
Gal. akc. Ziemski Bank kredytowy, v-
W ojenna Centrala Handlowa.

W Warszawie:
B ank T ow arzystw  współdzielczych, 
B ank handlow y.

W Poznaniu:
Bank Związku Spółek  z a ro d o w y c h , 
Bank handlow y

W Lublinie i D ąb ro w ie  g ó ra .:
W spólna R eprezen tacya  B anku K rajow ego i B anku przem ysłow ego.

W Cfessirsii©:
Towarzystwo Oszczędności i Pożyczek.

' : I , . .• ■ 7;1'' ' v. %■ fil ;
Lista zgłoszeń będzie zam knięta z dniem  15 g ru d n ia  1918 r.

. KOMITET ZAŁOŻYCIELI:
Bank Krajowy Król. Galicyi i Lodomeryi z Wie kiem Księstwem Krakowskim,
Bank Przemysłowy dla Król, Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem,
Wojenna Centrala Handlowa, Sp, z ogr, por, w Krakowie.

Wydawca: lonacy Olszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyraowski, Drukarnia Ludowa, traków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


